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Ryga P A T . Donoszą z Kłajpedy: 
Wielkie naprężenie, panujące w Kłaj 
pedzie. bynajmniej nie ustaje. Dyrek 
toriat kraju kłajpedzkiego ogłos‘1 w 
prasie wyjaśnienie w związku z zajś3 
tiami z du. 4, 21 i 28 czerwca w por3 
cle kłajpedzkin?. W  komunik; de tym 
stwierdza się, że winną godnych u3

mm  W PALESTYNIE
l crozołlira PA T. W  Nazarecie doszło 

wczoraj do zbrojnego starcia między polis 
cją Angielską z Arabami aktywistami. Trzech 
Arabów i jeden policjant żydowski zostało 
zabitych, trzech Anglików, wśród kłirych 
zuaiduie się kapitan, rannych. Policja wy* 
dala zakaz opuszczania mieszkań w ciągu 
2? godzin dziennie. W  Nablus rzucono bom 
bę w samochód wojskowy. Trzej pasażerom 
wie zostali ranni. W e wszystkich większych 
miastach Palestyny oprócz Jaffy  i Tel Avi* 
t o  policja ograniczyła liczbę godzin, w 
których zezwolono na opuszczenie miesz* 
kań.

Londyn PAT. Północna Palestyna była 
dzisiaj sceną licznych wypadków terro-r i 
sabotażu. Między Haifą 1 Nazaretem doszło 
do poważniejszej utarczki patrolu wojsł-.n* 
wego ; pośicji z liczną bandą Arabów. Za* 
bity został, jeden z policjantów żydowskich, 
a oficer brytyjski i trzech żołnierzy zostało 
ranionych. W  ciągu nocy banda 300 terro? 
rystów arabskich napadła na osiedle żydow­
s k i e  w Criwat Ada, na południe od Haify. 
Na odsiecz przyszło wojsko i banda się wy* 
cofała. W  czasie strzelaniny trzech kolcuis* 
tow żydowskich zostało ranionych. W  Na* 
carccie rzucono bombę na autobus zydow* 
airi, wskutek czego zarządzono stan wyjąt­
kowy. Stan wyjątkowy zaprowadzono rów* 
n ici w Talkaremie w związku z zamordo*

ssaniem inspektora policji, Araba, który zo* 
s.ał rozstrzelany przez 4 bandytów. Komu* 
tńkacja telefoniczna między Nazaretem, Ti* 
beri as i innyujj miastami północnej Pa! es* 
t>ny była przerwana wskutek przecięcia po 
łączeń telefonicznych. Pewien Zyd został 
obrzucony kamieniami i ciężko raniony 
V rzez tłum Arabów we wschodniej dz!e'ni* 
cy Haify. Sytuacja w mieście jest jeszcze 
bardziej naprężona aniżeli była wczoraj. 
Wszystkie sklepy arabskie są pozamykane, 
ulice są patrolowane przez marynarzy z krą* 
żo wnika „Repulse".

Londyn PAT. Minister kolonii Mac Do* 
ra!d , udzielając w Izbie Gmin odpowiedzi 
na szereg interpelacji, stwierdził, że w Hai* 
fic i w Jerozolimie doszio dziś ponownie 
do zaburzeń. W J  iffie i w Tel Avivie pa* 
r.uje również duże wzburzenie umysł! w 
Odkomenderowane z Egiptu dwa bataliony 
piechoty przybędą do Palestyny dziś lub 
jutro, wkrótce zaś potem garni?;on wojsk 
w Palestynie wzmocniony zostanie przez 11 
pułk huzarów i pułk pancerny. Pytanie, czy 
premier to oświadczenie ministra kolonii 
zakomunikuje rządowi francuskiemu oraz 
czy zwróci się do tego rządu z prośbą o w  
chylenie prawa azylu, udzielonego wie'kie* 
n>-i Mufftiemu, — pozostało bez odnowie* 
dzi.
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Y
bo lewarka zajść jest policja portowa 
i graniczna, jak również sami Litwi3 
ni. Litewska prasa wyraża z tego po* 
v. odu oburzenie, określając wyjaśnię* 
k a  dyrektoriatu jako stronni :ze. Jed* 
nocześnie nrasa komunikuje, że sfe* 
ly  oficjalne wzywają społeczeństwo 
l tewskie do u':rzymama spokoju i po

wstrzymania się od wszeikicli pole* 
mik, co może być wykorzystane przez 
wiogów Litwy.

Śledztwo w sprawie incydetu z |dn. 
28 czerwca dobiega końca. \ rytOvio* 
ne są dwie sprawy: o zajścia w zwią­
zku z przybyciem statku „Preussen** 
oraz o zajścia przy wjeżdz:e s.atku 
, Hansastadt Danzig *. Oburzenie na 
postępowanie policji autonomiczne f 
wśród ludności litewskiej było tak 
wielkie, że po dniu 28 czerwca przez 
kilka dni nie widziało sie na ulicach 
Kłajpedy policjantów, którzy unikali 
w ten sposób reakcji ze strony litew* 
sk:ei.

Wczoraj wszystkie księgan :e li= 
lewskie w Kłajpedzie odwiedzili u* 
rr<*rjnicv policji autonomicznej i skon 
fiskowali wystawione fotografie ofia 
ry zajść z dn. 28 czerwca Litwina 
Kntauskasa, który — jak wiadom 
— został zabity. Fotografie te zostały 
wydane przez kolegów Kontauskasa 
i organizacje młodzieży litewskiej w 
Klainedz*’e i miały napis „r iech ziemia 
tobie będzie lekka za ofiarę życia, któ 
rą złożyłeś na ołtarzu cięży znv'*.

Kłajpeda P A T . Pułkownik An* 
grasznus objął dzisiaj obowiązki ko­
mendanta wojskowego Kłajpedy.

R szjscy Żydzi w Wiedniu
muszą zomi szftać w L e ip . l d s t e i l t

Zurych (Ik). Donoszę z Wiednia 
że geuleiter LUrckel w ydał od­
powiednie polecenia, by w szyscy  
Żydzi przebywający w Wiedniu 
w najbliższym  czasie przenieśli 
się do II obwodu — dzielnicy 
Leopoldstrasse, gdzie zostanie 
utworzone ghetto. Zarządzenie 
podkreśla, źe ładnem u Żydowi 
po żadnym wzrunkiem  nie wol­
no m ieszkać w inrej dzielnicy 
Wiednia, jak  Leopoldstrasse.

M c f s z .  B u t o n y
a r e s z t o w a n y ?

Pary: PA T . „M atir" donosi, że 
w Moskwie krąży pogłoska o aresz,* 
tcwaniu marszałka Budienntgo. 
Dziennik przypomina, że w kwietniu’ 
r. b, Budienny opuścił stanowisko 
generalnego inspektora czerwonej ar 
mii. W raz z Bud.ennym miał zostać 
aresztowany jego szef sztabu Zapo­
rożec.

Kiedy ogłoszony będzie statut
narodowościowy w C:ectios{owccli

Praga PAT. Półoflcjalna „Prager Pres­
sa’1 donosi, że nie zaszły żadne zmiany co 
do przebiegu prac nad projektem 6tatutu. 
W  pierwszym rzędzie opracowany jest pro* 
jckt samorządu lokalnego, który ma być 
przedłożony ekspertom parlamentu w cłągu 
najbliższych paru dni. Dziś gabinet polity* 
czpy ma kontynuować swoje obrady nad 
cwagami komitetu sześciu. W czoraj popo*

AngieMo-włoshi
traktdt

Rzym PAT. Hr. Ciano odbył dziś dłuż* 
szą rozmowę z lord* m Pertnem, ambasado* 
rem W. Brytanii w Rzmnie. W czasie roz* 
mowy tej miała być poruszona możliwość 
wprowadzenia w życie aneielsko*włoskiego 
traktatu z dn. 16 kwietnia br. Koła poli* 
tyczne rzymskie przywiązują do rozmowy 
tej. która odbyła się na skutek inicjatywy 
brytyjskiej, duże znaczenie polityczni

łudniu nremier Hodża odbył na ten temat 
dłuższą rozmowę z prezesem komitetu szc>

ciu posłem Meisnerem.

„Prager Presse" nawołuje do daleico idą*

cej rezerwy w stosunku do wszelkiego ro«

dzaju pogłosek i komentarzy na temat pro*

jektu statutu, gdyż w obecnej chwili nie rar

padły jeszcze decyzje.

Konfifkata „Krak- Kur* 
Wieczornego'*

Wczorajszy numer .Krakowskie­
go Kuriera wieczornego” został 
na polecenie władz skonfiskowa­
ny za artykuł umieszczony na 
str. 2-glej p. t. .Dalsze Izolowa­
nie stę Sejmu od społeczeństwa"- 

Również skonfiskowano .Kra­
kowski Kurier Poranny*.
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Czy ppjf. Trzpiot
przedstawia Goetia?
„Kurier Literacko»Naukowy“ dr u 

kuie nową opowieść członka PoNkiei 
Akademii literatury Ferdynanda 
Goetla. Opowieść nosi tytuł „Zorza 
polarna , Współwłaściciel zbankruto 
wanc, wytwórni filmowej czytał ją 
nielicznym zabłąkanym słuchaczom 
na wieczorze literackim podczas 
„Dni Krakowa".

Otóż w „Zorzy polarnej" występu 
je prof. Trzpiot. Zdaje się nie ulegać 
wątpliwości że prof. Trzpiot w „Zo­
rzy polarnej" wyraża myśli, poglądy 
autora. I samo nazwisko proresora 
jest również charakterystyczne...

Posłuchajmy jak Goetel opisuje 
siebie, przepraszam nie siebie, a prof. 
Trzpiota:

„Z osobą profesora łączono ja* 
hieś nieokreślone nadzieje niespo­
dziewanych wydarzeń. Wiecej' od 
innych ruchliwy oblatywał, zamiast 
zamias* jednej, pół tuzina kawiarń 
i drugie tyle lokali publicznych. 
Memoriały, jego z zakresu popir 
laryzacji ostatnich zdobyczy wie* 
dzy, psychotechmki i neofistyki 
(co to znaczy, nie wiedział niki 
dokładnie, ale istniał o tym ogrom 
ny memoriał) leży w rozlicznych, 
nieraz bardzo poważnych instytw 
cjach. W  ostatnim czasie profesor, 
idąc niezłomnie „z życiem", specia 
lizował się w dostarczaniu mło­
dym i odmładzającym się crgani5 
zacjom politycznym nowoczesnych 
programów „dynamiki planowej". 
Ogromna tego teczka puchła nie5 
ustannie, ilustrując przewago, iaką 
ma bystra myśl, nad naibaidziej 
choćby chy; ym biegiem żvua. Je­
żeli inni bywalcy przy stoliku m y­
śleli niemniej dalekosiężnie, to je* 
dnak nrofesor kłopotał sie bliższą 
przyszłością świata, niż iego kole5 
dzy5. Aprikozer utrzymywał topra 
wda, że proefsor myśli o jutrze, 
ale w sposób wczorajszy5. Dlatego 
ponoć teczka jtgo przybiera na wa« 
dze“.

A  teraz wróćmy do Goetla. Nasz 
akadtmik idzie „ni ezłomnie z ży5 
ciem". Dlatego też objął redakcie 
„Kuriera Porannego". Zrobił z niego 
‘‘totalniaka„. Dlatego też teraz pisze 
w „Pionie" uczone („neoficzne") 
artykuły p. t. „Polacy a faszyzm 
Dlatego też w „Polityce" czvt imy ie 
go „kolumbrynę" w kwesti żydmv= 
skiej. Goetlowi należą się słowa uz5 
nania: dowiódł, że i my potrafimy 
wydać publicystę w stylu Rosenber: 
ga czy Streichera. W ięc cieszmy się 
P. Goetel narazie nie interesuje się 
filmem! W ziął się do polityki! Idzie 
„niezłomnie z życien . Zobaczymy, 
eto czego go doprowadzi jego specja 
lizać ia „w dosrarczaniu młodym i od 
mładzają .ym się organizacjom noh« 
tycznym nowoczesnych programów5 
„dynamiki planowej".

K. M.
— — ■ U   U B  —

Poeta skazany w Kłajpedzie
Rygu P A T . Donoszą z Kłajpedy. 

Izba apelacyjna wydała wczoraj wy5 
rok w sprawie młodo, ianego poety 
kłajpedzkicgu Albeita Anisa. oskar5 
żc nago o stworzenie nielegalnej orga 
nizacji pod nazwą „Mściciel4* oraz 
rozpowszechmame narodowo-soc jali' 
stycznych utworów noetyckich, utrry 
manych w duchu antypaństwo wyn;. 
Poeta skazany został na 3 lata -„ęż-- 
kiego więzienia, lecz jakc niepełno 
letniemu zmniejszono mu karę do 2 
lat.

Napastliwe wystąpienie dwuty­
godnika Bund Deutscher O sten”— 
„Ostland” — przeciwko rzemiosłu 
pulskiemu na Międzynai odow t j W 35- 
stawie Rzemiosła w Berlinie wy­
wołało w kraju zrozumiałe oburze­
nie i odruchową reakcję. Z różnych 
kół społeczeństwa polskiego zgła­
szane są protesty przeciwko bez­
przykładnemu poniżaniu przez pismo 
niemieckie godności narodowej pań­
stwa, z którym organizatorzy wy­
stawy utrzymują stosunki przyjazne. 

•
W  dniu 5 lioca Związek Studen­

tów5 Polaków w' Rzeszy wystosował 
do Związku Studentów' niemieckich 
pismo, w którym stwierdza, że 
zmew'agi, zawarte w „Ostiandzie", 
dotyczą nie tylko orzedstawicieli 
rzemiosła, lecz także całego Narodu 
Polskiego.

Studenci Polacy w Rzeszy — czy­
tamy w tym piśmie — „są zmuszeni 
zwrócić uw'agę na powyższe wyda­
rzenie w' tym przekonaniu, że ot­
warte i wyraźne stawienie sDraw 
ułatwić może najlepiej wzajemne 
zrozumienie się obu narodów oraz

* 3poPtCj,y ]

zapobiec na przyszłość podobnego 
rodzaju prowokacjom". Odpis po­
wyższego pisma Związek przesiał 
rektorowi Armmowi, jako Kierow­
nikowi Instytutu Polsko-Niemieckie­
go w Berilnie.

•
Komitet Działu Polskiego na W y ­

stawie berlińskiej wystosował — v 
związku z napaścią „Ostlandu” —  
pismo do Komitetu Głównego W y­
stawy, w którym zwraca uwagę na 
niewłaściwość tego wystąpienia i 
prosi o powiadomienie o krokach, 
jakie Komitet Główny przedsięwziął 
w związku z tą  sprawą.

Komitet Działu Polskiego w yjaś­
nił przj okazji, że z pośród 157 
wystawców z Polski tylko 3 należy 
do narodowości niemieckiej.

•

Warszawa (teł.) W  bieżącym miesiącu 
odbędzie się kilka kongiesów mięazvnaro.- 
ócwych z udziałem uczonych poLki.h.

W  pierwszym rzędzie wymienić należv 
wiclki międzynarodowy kongres geografi­
czny- z Amsterdamie (18—28), w którym 
weźmie udział ibardzo licznie delegacja 
Polska oraz międzynarodową konferencję

Japonia tworzy 
centra.ny urząd

Tokio PAT. Premier ks. Konoye ' m in- 
ster spraw wojskowych gen. Itagaki od* 
byli naradę w sprawie utworzenia „entrd- 
nego urzędu do spraw chińskich, którego 
kompetencji podlegać mają wszystkie za* 
gadnienia polityki japońskiej w stosurk.1 
do Chin.

Kombinatorzy
Głośna swego czasu grupa dr 

Michałkiewicza zaprzestała od sze- 
rego miesięcy działalności politycz­
nej, szereg jej działaczy wstąpiło 
zaś do Ozonu wraz z p. Michałkio- 
wiczem. Ponieważ w O. Z. N. gru-

W  dniu 6 lipca zgłosił poseł Mi­
chałowski z Grtidziądza na plenar­
nym posiedzeniu Sejn u do teki 
marszałków skiej interpelacje w spra­
wie w\ stąpienia „Ostlandu".

Poseł Michałowski wyraził wr swej 
interpelacji sugestię by na znak 
protestu pizeciwko uwłaczającemu 
zasadom gościnności traktowaniu 
wystawców polskich zamknąć D/.iał 
Polski na W ystawie berlińskiej i na 
przyszłość uchylić się od biama 
udz'ftlu w imprezach tego typu, or­
ganizowanych przez stronę nie­
miecką.

•
Mniejszościowa prasa niemiecka 

W’ Polsce, w ślad za ujmującą się 
za „Ostłandem" prasą niemiecką w 
Rzeszy, podkreśla rzekome prze­
milczanie przez stronę polską zasług 
rzemiosła niemieckiego w Polsce i 
tłumaczy, że odebranie debitu. Ust-

POZNAŃ. W  ostatnich dnach  
Str. Ludowe w Wielkopnlsce ,.or 
ganizowało mai ową akiję protes­
tacyjną przeciw projektom ustawy 
samorządowych.

Zebrania protestacyjne odbyły się 
w5e wszystkich miejsgbw ościach, 
gdzie się znajdują koła stronnictw a.

Do tej cłwih takich zebrań pro­
testacyjnych w Wieiknpolsce odb\ło 
się ogółem 400. Na wszystkich 
uchwalono rezolucję w5 brzmieniu 
ustalonym przez N K W . Str. Lu­
dowego.

A kcja ta w5ywarła w całym wo­
jewództwie wielkie wrażenie

Bojkot w yberó w  
sam orządc wycb

Donoszą, iż ostatnio odbyły się 
specjalne zjazdy i zfiom adzem a 
Stronnictwa Ludowego poświęmne 
sprawero samorządowym w nastę­
pujących puwi.itach : włocławskim,

wyjeżdżają delegaci ministerstwa wyzn rei. 
i osw. pubb

Dalej v.ymienić należy 6-ty imędzvnrt= 
irodowy kongres nauk fenetcyczuych w
Gandawie (18=22 lipca), międz. kongres
kryminalistyki w Lezannie (21 Haeir.mr.',
miedz, kongres nauczania technicznego
(25=29. 8) w Berlinie i zjazd komisvj kon« 
gresu gleboznawczego w Helsingforsie (2<:= 
30), w których to kongresach wezmą ró\v> 
nież udział uczeni polscy.

Ryga. Po -nanej już konferencji Nicm= 
ców bałtyckich, która miała miejsce z końfc 
cern maja br. rozpoczęli Niemcy planów..

i kombinacje
pa ta nie otrzymała odpowiednich 
stanowdsk, jak krążą pogłoski, za­
mierza ona w' najbliższym czasie 
odbyć nieoficjalny zjazd swych dzia­
łaczy z całej Polski, na którym zo­
stanie ostalona dalsza taktyka

landowi” nastąpiło za podreślenie 
przez to czasopismo niemieckiego 
pochodzenia W ita Stw'osza(!). le g o  
rodzaju stanowisko kół niemieckich 
w Pulsce można nazwać tylko bez­
czelnością.

„Ostlano** znowu fałszuje
W  numerze 13 .O stlandu" (z 1 .7 )  

zam.eszczony został artykuł wstęp- 
ny, omawiający memoriał Związku 
Pniaków w Niemczech z 2 . 6 br. 
„ Ostland” podkreśla w tvm arty­
kule, że memoriał jest całkowicie 
nieuzasadniony i gołosłowny i że 
został on wniesiony po to tylko, by 
przyczynić się do pogorszenia po­
łożenia Niemców w Polsce(!). Pismo 
przyznaje memoriałowi rację jedy­
nie w odniesieniu do sprawy me- 
w'łaściw5ego traktowania studentów- 
PoLków na on iw ersy tetach, na równi 
ze studentami Żydami.

grybnw5skim, radzyńskim, Gródku 
Jagiellońskim, łukowskim, mińsko- 
mazowieckim i suwalskim. Na zjaz­
dach tych uchwalono rezolucje, pro­
testujące przeciwko projektom ustaw 
somorządowych, które — zdaniem 
uchwalających —  krępują inicjatywę 
obywatela i nie pozwalają decydo­
wać mu o swoich sprawach, pod­
porządkowując samorząd czynnikom 
biurokratycznym Poza tym zebrani 
domagali się dopuszczenia do udziału 
w samorządzie — młodzieży, a w 
razie, gd^by postulaty te nie zostały 
uv\ zględnione, ludowcy zapowiadają 
bojkot wyborow.

Dyplomata turecki 
w  Berlinie

Monachium PAT. Przybył tu w towa* 
rzystwie ambasadora tureckiego w Perli- 
nie sekretarz generalny tureckiego minis­
terstwa spraw zagranicznych Numan Me. 
nemenci-Ogłu, który złożył wieńce na po­
mniku ku czci poległych żołnierzy niemiec­
kich przed, muzeum wojskowym oraz w f. 
zw „świątyni chwały" w „brunatnym de­
mu".

Szef milicji faszystowskiej jedzie
do Niemiec

Berlin PA T. Szef sztabu generalnego- 
milicji faszystowskiej gen. Russo przybę­
dzie do Niemiec 14 lipca. Podróż ta ma na

jach. Oto w oddziałach hitlerowskich, ;er* 
mowanych w t. zw. „Balten-Schar nje 

i wolno nosić żadnych mundurów- i odznak, 
zakazane sa marsze, ćwiczenia oraz wystą­
pienia publiczne. Prace mają się c ubywać 
spokojnie, wolno, a nawet konspiracyjnie. 
Kierownictwo otrzymali: Henbert Stuncr, 
właściciel wielkiego handlu drzewem i Rath 

j;c n . kierownik biura podróży w Rydze 
Łącznikiem z Berlinem, dr vun Idotf, zaj­
mujący się sprawami importowymi oteż 
eksportowymi.

Najbliższe kongresy naukow i z u t e t o m  Polski
oświatową w Genewie (18 lipca), na k lór}.

N O  zebrań ludowców przeciw
ustawie samorządowej

celu rewizytowanie szefa sztabu S. A. Lut­
ze. Gen. Russo zabawi w Niemczech do 
21 bm.

sf-cję organizacyjną. Różni się ona jedrak 
całkowicie od metod organizacyjnv cli sto- 
sów ,.n ,rh  przez hitlerowców w inny cli kr.v
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Mniejszość czy większość?
.Miięj^-oitj tworzy dzieje. Ta co 

myśli, pamięta, przewiduje — tworzy 
idee przewodny ' życia zbiorowego. 
M liejsiość ta dąży do dziejów celo­
wych, gizie tnn ejszość me znajduje 
post ichu —  tam życie historyczne 
przechodzi w chaos*.

Powyższe slow? Ariura Górsk.ego 
wziął p. (kar,) za motto artykułu w 
.Gazecie Połskiej“, w kt'>rym usiłuje 
on z tych słów wysnuć . prawo sa­
nacji do rządzenia Polską Anonimo­
wy autor mógiby właściwie wystarać 
się o leDszego patrona, 'niż Anur 
Gór.-ki, dobrego motta mogły dostar­
czyć np. taki N etzsche, ale nie to 
jest najważniejsze.

Mniejszość tworzy idee, mniejs7ość 
tworzy dzieje i dlaiego musi nutć 
poriuch, inac ej na .tąpi chaos.

PiZ 'dew^zyslkim zaro-uno w kształ­
towaniu się dziejów jak i pow r a c a  
n u idei czy rrry ś i i musimy odróżniać  
zawsze 2  m o m  nty —  moment  doj­
rzewania danego raktu historycznego 
oraz moment wystąpienia j go  na wi­
downię,  mo m en t  sformułowania  czy  
też wypowiedzeń a danej  mvś!i lub 
idei przez kog ś., Fakt, źe R o s s e a u s  
i k ik u  innych f u o z o f ó y  sf r m o u a k i  
idee Wielkiej Rewolucji francuskiej  
m e  pozwala nain w żaden so osób  
na zwa ć  ich twórcami  tej R e w - l u c j , 

oyź oni tylko sformułowali  idee,  kitl 
kulące w społe cz ; notwie, Robesp erre  
i Danton  równ eż zostań  wysunięci  
przez proces społeczny  m e  mn ie js zo ­
ści, lecz większości.

Piętno zewnętrzne wszystkim wy­
darzeniom nadaje niewątpliwie po. 
szczególne jednostki, nie są om jed­
nak w ostatecznej mierze, jak to chce 
wmów ć w nas Artur Górski, twórca­
mi tych zdarzeń, są om zaledwie wy 
konawcami wyroków historii.

Druga 'kwestia, którą porusza ,,Gi 
zeta Polska" w wymienionym artyśc­
ie, jest sprawa równego startu wszyst­
kich ludzi.

Autor w zasadzie siwierdza słusznie:
Nie ntote tPegać wątpliwości, żt 

wszyscy obywatele mają prawe * ów- 
nego staj tu do awan-u społecznego 
ktorv .n mvźe zapewnić czynne u- 
czestóicHo w tej dziejotworczej mniej­
szości. Doory ustroi państwowy, świa­
domy wys lek skierowany ku umaso- 
wieniu rzetelnej kultury państwowej 
—  winny tworzyć sprzyjające v.a un- 
ki, w których możliwie najwięksra 
liczba obywateli zasłuży jakościowo 
na współudział w kadrze kierującej 
losami społeczeństwa i przeobrażać 
się będzie wewnętrznie, organicznie 
z przedmiotu w przedmiot, współde­
cydujący o tych losach".

Jednak  i w tym słuszai  m na  po­
zór twierdzenm cz yta m y słowo „za -  
ł łużyc^,  co przenosi nas odrazu do  
innych pc|ęć, do tego  kogoś, kto mc  
stwierdzać o zastugach i t.  d.  Stawia 
to pod  wątpi wOść szczerość  i logikę  
pow.  wywodów autora.

W dalszym ciągu rzeczywiście czy­
tamy niezmienione prawie twierd?one 
ntdtts, że „celowym twórcą dziejów, 
pnidncentcm idei przewodnich życia 
zbiorowego i jego świadomym orga­
nizatorem była, jest i pozostanie — 
mniejszość".

Nie będziemy naturalnie dyskuto-

Rośni wypaii podrzncaaii niemsfflląf
W ciągu, jednego dnia zdarzyły 

się we Lwowie trzy7 wypadki pod 
rzucenia niemowląt, liczących po 
kilka miesięcy. Wydział VII Opieki 
Społecznej Zarządu Miasta notuie 
w ostatnich dniach aż kilka wypad 
•kow porzucania dzieci i podrzucani;?
n ie m o w lą t .

w?ć o tezę o nierówności ludz I ich 
zdolności, chodzi j u lak o stworzenie 
ti ich wartini-ó w, w któn ch moaą 
wyb ć się ci — najtó Iniejsi, chodzi 
o t - ki system, w którym ta mn ej- 
SżO>ć reprezentuje b>. z reszty interesy 

większość, reprezentuje postąp i 
ob ektywny kitrunek rozwoju histc- 
rycmrgo.

W tak pojętym wvbijaniu się mniej­
szości me ma naturalnie miejsca na

żadnego „o ferenta”, któryby przy zie­
lonym stoliku decydował o rzeczywi­
stych lub urojonych zasługach jed­
nostki. Jeśli m j j  decydować napraw­
dę wartości osoby, jeśli na widownię 
histo ii ma wejść postęp, to dz tje 
się to w wolnej grze sił, dzieje się 
w systemie wolności i równość, któ 
remu na .nrię —  d^mokrarja.

„Gizeta Po's i” insiyuktowie od 
czuwa fałszywe stanowisko, zajęte

przez nią między teorią a praktyką 
i -tara się na gwałt udowodnić, że 
właśnie tanowie z Ozonu, to mniej­
szość, rządzącą dziś Polską, powstała 
drogą od dtłu, ponieważ zasłużyła 
sobie na wpływanie na sprawy pu- 
publiczne.

Fa*ty mówią nam co innego. Od 
12 lat skład mniejszości tej pozostaje 
bez zmian, przy bezwzgl.d'ym ogra­
niczeniu wpływu „większości” na 
spra vy państwowe.

Pozostaje otwarta kwestia, czy rze­
czywiście tak rządząca m iejszość re­
prezentuje inti-resy większości, a jeśli 
nie — to czy je.

Ale o tym już m n y m  razem.  m . L.

i f l

Katolik o tiiszpanii
N a łamach ostatniego numeru 

„Wiadomości Literackich11, pt mwiła 
się recenzja,, jednej z najnatrretniei3 
szych książek jakie zna współczesna 
literatura francuska" G eorgesa Ber3 
i.-asona, opisująca „humanitarne" 
rządy gen. Franco na Balearach. Ber 
nanos iest katolikiem, monarchistą, 
byłym członkiem „Action Francaise", 
który — jak utrzymują „W . L.“ nie 
rr.iil powodów obawiać sie monar3 
chistów. A , dalei, dla uniknięcia za3 
rzutów współdziałania tego autora z 
żydokomuną, czy ulegania .oozosta3 
jącei pod lei jakoby wpływami ma 
sonerii, należy podkreślić, że Berna3 
nos jest „zawziętym antysemitą", a 
antysemityzm — zdaniem recenzen* 
ta „W . L .“ sięga tak głęboko, że w 
usta jednego ze swych rozmówców, 
oficera powstańczego, wkłada on 
przypuszczenie, że może okrucień3 
stwo powstańców tłumaczy się do3 
mieszką krwi żydowskiej płynącej 
w żyłach Irszpańskich... Bernani-s 
jest przede wszystk:m katolikiem. 
Podkreślamy te szczegóły dlatego z 
naciskiem. bv przypadkiem „Merku 
riusz Polski Ordynaryjny" nie z cJv  
ciał znowu z tego ultrakatolika i za3 
gorzałego antvsem:ty, zrobić Jirz 3 
czonego Żyda", który — jak Mari3 
tain. przewodniczący Komitet i  Po3 
ko u publicznego i religijnego w Hi3 
szpardi — „pozwala sobie na rozrie3 
wanie kłamstw o rzeziach erganizo3 
wanych tzekomo przez generała. 
Franco a pozatem broni w sposób 
głupi legalności rządu barceloń3 
skiego"

Otóż — jak relacjonują „W iado3 
taości Literackie", tego katolika w 
Berpanosie rządy gen. Franco na Ba 
learach, gdzie autora omawianei ksią 
żki wybuch hiszpańskiej wojny cło* 
mowej zastał, co krok boleśnie raniłv 
Raniły lekceważeniem życia ludzkiego 
ponchrianyrn na zimmo okrucień3 
stwem. N i niewielkiej Majorce, po­
wstańcy porozstrzeliwali w ci n,ru sie 
dmiu miesięcy — bez żadnych prób 
buntu ze strony ludności — ok do 
trzech tvsięcy ludzi.

Książka pełna jest opowiadań o 
nocnych egzekucjach, o więźniach 
pewypuszczanvcb z wszelkimi for* 
malnościami z więzień, których tiu3 
r y można było następnego ranka 
znaleźć przy pobliskiei drodze, o jeń 
cach oblewanych gazoliną i następ3 
me podpalanych..
i „W i działem na trzeci dzień tych 
ludzi czarnych i błyszczących, powy 
krccanych przez ogień, z których kil 
ku przybierało w chwili śmierci po3 
zv nieprzyzwoite, zdolne sprawie 
przykrość damom palmezańskiego 
towarzystwa i ich z dystyngowanym
spowiednikom.

O dobijaniu rannych w zdobytym 
zpitalu, o starych kobietach wychło 

stanych przez bindę uzbrojonych wy3 
rostków.

Jakżesz można, oburza sie Berna3 
nos, mówić, że taka wojna, tc woj3 
na święta, to krucj ita? Cóż za km 3 
cjata? Przecież generałowie —. przy3 
wódcy powstania, to byli znani ma3 
som. Wielkie masy katolickie zgru3 
powane były do r. 1936 w republi3 
kańskiej i proparlamentarn^j „Acctón 
Popular".

W e wszystkich okropnościach - -  
pisze Quidam dalej w „W . f*“ — 
których był św:adkiem Bemanos, na 
M rtórce, najbardziej przerażało go 
nie ty1 ko potworne rozpętanie bestii 
lud-kieh ale i fakt, ze kościoł v, i lisz 
panii okazał się tak wobec te, bestii 
bezsilny, że — co gorsza — tak lek3 
ko godził się na paktowanie z nią i 
kompromisy.

„Action Francaise" oburzało się na 
Bcrnanosa ponieważ to, co napisał 
jest woda na młyn całej „tei lewico3 
wej kanalii", — atoli — jak słusznie 
konkludują „Wiadomości Literac3 
kie“ — żadne względy (podobnie jak 
Gide’owi, gdy nisał o Z. S. R. R.) 
nie pozwoliły Bernanosowi na pak3 
towanie z prawdą. Pisał szczera praw 
dę! Teraz oczekulemy jak to „Meig- 
1 urusz Polski" zrobi z Eerncncs:-

Melduję posłusznie

Istota cywilizacji
Trudno o określenie cywilizacji, Hóres 

by nie wywołało żadnych głosów sprzeci­
wu. Jedni upatrują ją  w... malowanych na 
biało ptorach, inni znowu chcą koniecznie 
dowieść, że właściwie cywilizacja kończy 
się i cofamy się gwałtownie wstecz. Trudno 
tym malkontentom przyznać rację, a jednak 
mimowoli musimy zgodzić się z nimi, że 
cofamy się, przynajmniej jeśli chodzi o po< 
ziom naszej publicystyki.

Oto w największym krakowskim picram 
ukazał się wczoraj artykuł wybitnego pu= 
blicysty, znawcy zagadnień ekonomicznych 
ifd., podpisującego się literami F. Z. I wlas 
śnie mowa jest w tym artykule o — cywi­
lizacji. Zdawałoby się cóż, autor jest nie* 
wątnliwic znawcą w pewnej mierze tych 
kwcstji, moglibyśmy od niego spodziewać 
się jeśli nie rewelacji, to w każdym razie 
sformułowań, któreby przynajmniej nie lcló 
ciły się z pojęciami, wyznawanymi przez 
przeciętnego człowieka. Spotka nas jednak 
ogromny zawód

Prof. F . Z. stawia pod znakiem zapyr 
tania przyszłość naszej cywilizacji, uzalez« 
niając ją  od tego, czy będą przestrzegane 
przy prowadzeniu wojen konwencje nuydzy 
narodowe, „uszlachetniające**, organizujące 
bezprawie. Słusznie autor stwierdza, że 
bombardowanie np. otwartych miast — to 
barbarzyństwo, ale czy barbarzyństwo bęs 
dzie mniejsze, jeśli będzie się mordować 
ludzi ściśle w/g przepisów? Czyi na tym 
polega istota cywilizacji, że się uprawnia 
— bezprawie?

„katolika współpracującego z mark* 
sistami" którzy negują istnienie Ilisz 
panii...

„Powietrze hiszpańskie nie jest 
zdrpwe dla płuc chrześcijańskich" 
twierdzi Bernanos, katolik, monarchi 
sta, zawzięty antysemita, a do tego 
przekonania doszedł na podstawie 
osobistej obserwacji praktyki rządze 
nia gen. Franco, popieranego przez 
Mussoliniego i Hitlera i „Merkuriu3 
siów  Polskich Ordynaryjnych".

Zaiste, „wyjątkowo nmbezpiecz3 
nym zjawiskiem jest współpraca" 
ale także kościoła w Hiszpanii z tą. 
— lak pisze Bemanos — „rozpętaną 

j  bestią" ucieleśnioną w „humanitar3 
nych“ nie „wolnomularskich" rzą3 

| dach gen- Franco. Niewinnym iest 
I ten generał jak baranek. Mordują, 

niszczą, palą, tylko... republikanie. 
Gałe szczęście, że są jeszcze uczawi 
Rcmanosowie, którzy własnym, obc 
icktywnym świadectwem moga wy* 
kazać do iakich łajdackich okru3 
cieństw ucieka się gen. Franco, fen, 
oczywiście działa nie na rozkaz Mos3 
! :w r ale na rozkaz Rzymu i Berlina.

..Merkuriusz Polski" napewno te3 
mu zaprzeczy. Ster.

Dwa stanowiska, dwa światy. Niedawno 
t- samą kwestię poruszał w „Mariannę* 
Jecąues Kayser i  doszedł do wniosku, że 
ż.idne prawo nie może być stosowane do 
stanu, który sam przez się jest bezprawiem 
i jeśli chcemy walczyć z barbarzyństwem, 
musimy wliczyć z wojną i przyc mas 
które ją wvwotUią.

Pan F . Z. walki z wojną nie chce. Dla 
obrony „tą wilizacji** (ina.zcj 5ak w cudzy3 
słowie nie potrafimy pisać cywilizacji tego 
gatunku) wystarczy mu stosowanie kilku 
przepisów, normujących rzeź międzvnaro= 
dową.

I jeszcze jeden moment, dosyć charakte* 
rysłyczny dla cale’ kwesni. Artykuł w obro­
nie „prawnej** wojny zamieszcza pismo, glos 
ryfikujące bezapelacyjnie wszystkie czyny 
powstańców hiszpańskich, A  więc i bom 
baidowanie miast i mordow arie dzieci mas 
drycklcH.

Taką jes’ mentalność tych panów.
(mir.)

P IER W SZ O R ZĘD N Y  
NA GÓRNYM ŚLĄSKU
H O T I L

MONOPOL
K A T *  W I C E

100 pokoi, winda, woda bieżą­
ca ciepła i zimna, sygnalizacja 
świetlna i telefony we w sijs t-  

—  kich pokojach —  
Telefon 309-51 i 309-55
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Krew się leje w
Jerozolima (P A T ) Dziś rano na­

stąpiło między Haifą i Nazaretem  
starcie patrolu brytyjskiego z bandą 
arabskich terorystow. Oficer dowo­
dzący patro em oraz jeden żołnierz 
zostali ranni, jeden z żydowskich 
policjantów pumocn czych został 
zabity a dwócń rai nych.

Jerozolima (P A  T). W czoraj wie­
czorem rzucono w mieście bombę, 
która spowod >wała poranienie 2-ch 
Żydów i jednego Araba.

Do wsi arabskiej Kafrkana wdarła 
się banda, żądając wydania przeby­
wających tam 2 żołnierzy. Ponie­
waż żołnierze ci byli w tym czasie 
we wsi nieobecni, teroryści uprowa­
dzili 2-ch innych mieszkańców. W kró  
tce w pobliżu wsi znaleziono ich 
zmaskrowane zwłoki.

Jerozolima ( :,A T ). W ojska bry­
tyjskie obsadziły miejscowość Tul-

Tłjm arabów obrzucił
policję kam ieniam i

Haifa. Pat. Strzelcy morscy z 
załogi krążownika „Repulse" roz­
proszyli tłum mrabów, któizy dziś 
po południu obrzucali kamieniam* 
policję we wschodniej dzielnicy 
jnrasta.

^aryż. Pat. Przylot Howarda Hu 
ghtsa na lotnisko w Bourget nastą- 
pił conajmniej o 2 godziny w«.reś- 
nu i niż się go spodziewano. N i  lot5 
nisku bowiem, po ostatnich wiado-' 
moś ren z pobhża Irlandii, liczono 
się z przylotem słynnego lotnika do* 
pjei;® o godz, 7 w^ecz Tymczasem 
około godz, 4.30 pe poł. lotnisko w 
Bourget otrzymało sygnały radiowe 
stwierdzające, że samolot znajduje 
się już nad terytorium francuskim i 
że w ciągu pół godziny zamierza !ą- 
dować. W  ostatnie* chwili zadali 
przybyć na lotnisko ambasador ame 
rykański Bullit z attache lotni :zvm 
ambasady, przedstawiciel francuskie 
go ministra lotnictwa oraz iwuch 
'm.ajtłynniąjszychs dotników frar.cus- 
kich Codos i Detroyat. 1 .otników a- 
mervkańskich powitań serdecznie 
ambasador i przedstawiciel francus­
kiego ministra lotnictwa, poczerni 
wprowadzono ich do sali honorowej 
portu lotniczego, gdzie zorganizowa- 
no dla nich naprędce krótkie przy je5 
cie.

Koła lotnicze przypominam że pie

n iw  laponsKti-thifisha ni jeziorze
Tokio. Pat. Na jeziorze Poyang. 

kióre jest jednym z dwóch najwięk- 
szych jezior w Chinach, odbyła się 
liiw a pomiędzy kanonieika 'apoń- 
ska a łodzią torpedową chińską, któ 
ra została ostrzelana i zatopiona. Na 
wspomnianym jeziorze znajduje się 
liczna flotylla chińska, składająca się 
przeważnie z szybkich łodzi to rp e ­
dowych.

Tokio. Pat. Agencja Domei do- 
nosi z Szanghaju, że kanonie a- 
merykańska „Monoracy" na ktorei 
pcl ładzie znajdują się obywatele a- 
merykańscy, ewakuowani z głębi 
kraju do Hankou, me moce konty­
nuować podróży z powodu min na 
rzece Yangtse, Kanonierka „Mono* 
-cacy" stanęła na kotwicy w odbgło- 
§ci 5 km. od m. Kiukiing.

karem, gdzie panuje wielkie wzbu­
rzenie umysłów i gdzie w każdej 
chwili może dojść do poważnych 
starć między Arabami i Zydan i 
Ubiegłej nocy nieznani sprawcy  
uszkodzili połączenia telefoniczut- 
między Nazaretem a Tjberiadą.

Tokio. P A T . Agencja Domei do 
nosi z Hankou, że 9 bm przybył tam 
słynny doradca polityczny Kuomin- 
tangu w czasach woiny domowej w 
Chinach (od r. 1923 do r. 1927) Bo- 
rodin. Przyjazd jego trzymany był 
w wielkiej tajemnicy. Celem prryby 
cia Borodina do Hankou ma być u* 
rządzeni*. spotkania pomiędzy Mar­
szałkiem Gzang-Kai-Szekiem a Mar­
szałkiem Bluecherem, który w 'atacl. 
1923 — 27 był doradcą wojskowym 
Kuomintangu pd pseudonimem 
Galin.

Jak donoszą, Borodin nie cieszy 
sie obecnie całkowitym zaufaniem 
Stalina a to ze względu na jego da-

rwszy lot przez Atlantyk, dokonani 
przez Lindbergha, trwał 33 godz. 30 
nim., gdy na obecny przelot H o­
ward Hughes zużył tylko 16 godz. 
55 min., korzystając wprawdzie z 
pomyślnego wiatru, który zwiększy*! 
szybkość samolotu.

Londyn PA T. Brytyjski plan wy­
cofania obcych oddz.ałów z Hiszpa­
nii przyjęty ostatnio przez Komitet 
Nieinterwencji i przekazany obu rzą­
dom Hiszpanii do aprobaty, opubli­
kowany został dzisiaj wieczorem, ja­
ko biaL księga rządowa. Plan prze­
widuje okres 45 dni dla ustanowie­
nia odpowiednich organów, następ­
nie 50 dni jako okres dla ewakuacji 
obcych ochotników, wyłączając cho­
rych, rannych i jeńców, potem 49 
dni jako okres poszukiwania maru­
derów, tak, że całokształt obejmuje 
164 dni a więc kompletne wykona­
nie planu brytyjskiego zajmie peł­
nych 5 miesięcy. Plan przewiduje

Bilbao (P A T ). W edług komuni­
katu głównej kwatery na froncie 
Castello na odcinku Tales oddziały 
powstańcze zajęły pozycje w ma­
sywie górskim, leżącyni na zachód 
od Jinąue, przekraczając ty m sa­
mym całą Sierra Espadan. W ojska  
powstańcze zajęły wioskę A h in  i 
zajmują obecnie pozycje wzdłuż 
drogi, wiodącej z tej wioski do 
Alcudia de Veho. Na odcinku Cas­
tro zajęte zostały linie obronne 
przeciwnika.

Lotnictwo powstańcze Dombaido-

Palestynie
Sytuacja w Haifie jest również 
bardzo naprężona.

Jerozolima. Pat. Dzis rano w Tul 
Karem zabity został przez niezna­
nych sprawców arabski inspektor 
policji w chwili, gdy golił się u 
fryzjera.

wne kontakty z Zinowiewem. M :uio 
to nastąp*! *ego wyjazd do Chin z 
powodu faktu, iż w r. 1923 był on za 
proszony do Chin przez założyciela 
Kuomintangu dr. Sun - Y at - Sena. 
Przybycie Borodina do Hankou ! o- 
mentowane jest powszechnie jako 
wyraźny objaw zwiększonej aktyw­
ności Sowietów na terenie chińskim.

Tokio PA T . Agencja Domei do­
nosi z Hsinkingu (Mandżukuo), iż 
wedle otrzymanych tam wiado ni iści 
przybył do Chabarowska sowiecki 
wicekomisarz obrony i szef wydzia­
łu politycznego czeiwonej armii .Me­
ch lis, który osobiście prowadzi do­
chodzenie w sprawie b. kierownika 
ekspozytury komisariatu spraw we­
wnętrznych na Daleki n Wschodzie 
Samo j łowicza — Puszkowa, który o 
statnio zb'egł dc Mand: ukuo. 
ta była powierzona początkowo ko-

przewiezienie obcych oddziaiów z 
frontu do ośrodków ewakuacyjnych 
w transportach po 2 - tysiące 
dziennie.

Berlin. Pat. Po okresie wyczeki­
wania tutejszych kół politycznych w 
sprawie czechosłowackiej nastąpił 
dziś nagły zwrot, spowodewanu w ia 
clomościami, nadeszłymi z Pragi.

wało w-czoraj skutecznie dworzec 
w Saguncie oraz stacje kolejowe 
w miejscowościach Soneja i Segor- 
be. Kilka pociągów- z transportami 
materiału wojennego uległo znisz­
czeniu skutKiem bombardowania.

t.:y tajcie 
„= Ito-aJbo”

Joiilizm hiilira”
Z- Mystakowskiego PraUJ
Nakładem Spółdzielni Wydawniczej 

„Czytelnik" w Krakowie 
ul. M o g i l s k a  II m. 19.

Do nabycia we wszystkich 
księgarniach

Ilu uciekinierów z i u s t r r
przybyto o o  Anglik

I ondyn. P A T . Parlamentarny pc 
dsekretarz spraw zagramcznych But 
ler w odpowiedzi na zgłoszona do 

m ego interpelację oznajmił w dniu 
dzisiejszym w Izbie Gmin, że od 
chwili włączenia Austrii do Rzeszy 
Niemieckiej brytyjski konsulat gene 
ralny w ~X’iedniu udzielił 2.740 wiz 
na wjazd do V . Brytanii zaś odmó­
wi wiz w 420 wypadkach. W  ci wi­
li obecnej rozpatrywanych jest 900 
dalszych podań o wjazd do W . Bry­
tami.

Łtoszkowa
masarzowi spraw wewnętrznych Je- 
żowowi, którv wyje* hal do Chaoaro 
wska, lecz został z drogi odwołany 
z powrotem do Moskwy.

OD WYDAWNICTWA!

Prosimy o uregulowanie n&leźnoSd 
z tytułu zaległej prenumeraty.

Wzrost  bezrobocia w  Hiemczeclz
Lipsk. Mimo, że biorąc pod uwagą

cr.łe Niemcy — bezrobocie spadło, to w 
niektórych miastach liczba 1 bezrobotnych 
jest znaczna a nawet wzrasta. W Lipsku n 
p. z początkiem czerwca br. było zaiejest. 
rowanych 20.000 bezrobotnych.. V ' miej. 
scowości Dclmenhorst licńba bezrobotnych 
wzrosła.

We.dług posiadanych tu informacji, 
zaszła w Pradze w ostatnich 48 go* 
uzmach zmiana w taktyce polityków 
czeskich, wskazująca —jak .oświad­
czają tu — na „wyraźny sabotaż" sta 
tutu narodowościowego. Gabinet 
czeski zmierza podobno obecnie do 
ustalenia poszczególnych punktów 
tego statutu wyłącznie w porozu­
mieniu z partiami czeskimi. Pragnie 
on bez porozumienia z przedstawicie 
lami poszczególnych narodowości 
prowadzić nadal w Czechosłowacji 
politykę dyktatury czeskiej

Prasa poniedziałkowa występuje 
bardzo kategorycznie przeciwko tej 
taktyce gabinetu Ilodży, przestrze­
gając zagranicę, by nie dała aie brać 
na lep propagandy czeskiej, mówią­
cej o szerokim zakresie statutu naro­
dowościowego.

Hughes przeleciał Htlantyh

Borodin przygotowuje spotkanie
miedzy Marsz. Czang-Kai-Szektem 

a Marsz. Btt-cherem

Brytyjski plan wycofania
obcych oddziałów z Hiszpanii

Hojsha powstańcze idg naprzód

— Mi ” ' wmmmmmMmammmmasmnn mm wir aaanaaiM  asaa w —

Mechlis prowadzi dochodzenie
w spranie

Howo hampania apiyczesha
prasy hitlerowskiej
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WAŻNF- NUMERY 
TELEFONIO/.»b
straż ogniowa 121-11 
Zegarynka 98 
Poczt. biuro siec. 113 00 
C entr. rn .ęcuyir 37 
Infurmior te le f 137-06 
Biuro napr. te le f. 150 50  
Informator Kol 121 Ol 
C entr. gazt w ii 15 ?-05 
Centr. e e t lr  15C-76 
Centr. wou> c ia g . 1 7 1 9 2  
Pogotowie rat. l i  1-11,

KALENDARZ RZYM, - KATOLICKI
W torek, Jana Gwalberta

KOMUNIKAT METEOROLOGICZNY
Przewidywany przebieg pogody w dn u 

12. V II. 1938.
Niewielkie przejaśnienia, które wystą* 

p:ą na zachodzie Polski będą krótkotrwałe, 
tak że w dalszym ciągu na całym obczarze 
Polski panować będzie naogół pogoda po* 
chmurna z deszczami, zwłaszcza w dzieł* 
nicach południowych. Chłodno tempera* 
tura w ciągu dnia około 18 st. Chmury 
przeważnie typu warstwowego od 100 m 
przy umiarkowanych wiatrach z kierunków/ 
zachodnich.

Teatr
2  TEA TRU  M. ma J. SŁO W ACKIEGO .

Dziś we wtorek po cenach najniższych 
s z t u K i i  G. B. Shaw a „Profesja pani War* 
ren“ w opracowaniu scenicznym dyr. K. 
Frycza z T . Suchecką, J .  W emicz, N. Fabr* 
srakiem, J .  Kaliszewskim, W Macherskim, 
R. Wrońskim — „Profesja pani Warren" 
powtórzona będzie we czwartek.

Jutro w środę po cenach zniżonych „Wio 
senne porządki" komedia L. E. H u sky ‘a w 
reżyserii W. Radulskiego, w premieroy. ej 
cbsadzie.

W próbach pod kierunkiem rei. .1. Kar* 
newskiego komedia Fr. Molnara p. t. „Nc* 
« a  D alila", której premiera odbędzie się z 
końcem bież. tygodnia

Plan przedstawień: Wtorek 12. V I .
„Profesja pani W arren"; Środa 13. V Rt 
.W iosenne porządki; Czwartek 14. V 'I. 
„Frofesja pani Warren".

R sotrluar kin
A D R lA : Miasto w płomieniach i — Za* 

cżęło się w pociągu.
A PO LLO : Rapsodia.
A TLA N TIC : Upiór na '■przedaz i — Da.- 

niel iloone.
DOM  ŻO ŁN IERZA : Ostatni akord.
LO PP: Dama na dwa tygodnie (Joan Craw* 

ford). Więzy milionów (Walace Beeiy). 
PRO M IEŃ : Żółty pirat i — Romaty/zny 

pirat.
STELLA : Książątko (Lubieńska). 
SZ TU K A . Kapłan Mallenard 
U C IEC H A : Człowiek który żył 2 razy. 
Diabły z wybrzeża.
W .YNDA: Przygody detektywa Nicka.

R a d i o
Środa, 13 lipca 1938 r.

6.15 z Warszawy i Poznania: audycja po 
ranna; 8.00 Muzyka; 11.57 Transmisja sy» 
gnału czasu, hejnał z Wieży Mariackiej' 
Z’ 03 z W arszawy audycja południowa; 
M.00 Muzyka; 15.15 Audycja dla dzieci: a) 
skrzynka w opracowaniu Krystyny Kru 
pińskiej b) „O sośnie, grzybach i leśnym 
kwiatku" — słuchowisko Ireny Brablcco* 
w ej; 15.45 z Warszawy: wiadomości gospo* 
tarcze; 17.55 Wiadomości bieżące 18.00 z 
Katowic: „Miasto Forsycji i Dalii" — pr;, 
gadanka, wygłosi Irena Lubiatowska (m  
wszystkie rozgłośnie); 18.45 z Poznania- 
„14 lipca" — kwadrans poezji francuskiej 
w opracowaniu Allana Kosko; 19.00 z W ar 
szrwy: pogadanka aktualna; 20.40 z War* 
sza wy: dziennik wieczorny i pogadanka ;.k 
lualna' 21.10 z Warszawy Koncert chopi* 
nowski w wykonaniu Henryka Sztorr pk 
(transmisja do Londynu); 21.50 z Warsza­
wa :Wiadomości sportowe; 22 00 Lokalne 
w adomości sportowe; 22.05 z Kaiowhi 
audycja wymienna (słuchowisko i koncert) 
2100 z Warszawy: Ostatnie wiadomości
dziennika wieczornego i komunikat meteo* 
riłogiciny.

Sprostowanie
„W związku z umieszczeniem w dzienni* 

ku „Krakowski Kurier Wieczorny" z dnia 
2 lipca 1938 r. Nr. 176 artykułu pod tytu­
łem „Skandaliczne warunki w tabryce p. 
Bogdanowiczów", na zasadzie § 19 austriac 
kie ustawy prasowej z dnia 17. X II. 1926 
Dziennik Ustaw Państwowy Nr. 6 z 1863 
upraszam o zamieszczenie w najbliższym 
numerze tego dziennika, w tym samym 
miejscu i tego samego gatunku pismem, 
jak powołany wyżej artykuł sprostowana 
następującej treści.

Nieprawdą jest ażeby zarząd tabryki 
wydawał roboty wszystkie do domów 10* 
botnicom, żeby je tam wykonano w 6 -dniu 
natomiast prawdą jest że pewien drobiaz* 
gowy sezonowy artykuł na prośby kilku­

nastu kobiet wydawany był celem uzupeł* 
nienia drobnego montażu do domu, n? co 
w swoim czasie Inspektor Pracy wyraził
zgodę.

Nieprawdą jest, żc właściciel p. Bogda* 
nowicz uderzył w twarz robotnik; lam  
Brandysa, natomiast prawdą jest, że robot* 
nile Jan  Brandys na terenie fabryki prze* 
mocą odbierał od kobiet paczki z towarem 
co  montażu przeznaczonym.

Nieprawdą jest, że syn właściciela T. 
Bogdanowicz wpadł między robotników 
z rewolwerem krzycząc — ja  was d-anie 
powystrzelam — natomiast prawdą iest, ze 
p. Bogdanowicz jun. zagroził rewolwerem 
w obronie kobiet i w obronie własnej na 
ataki Jana Brandysa.

W p h  na młodocianych zabójców
w Piaskach Wielk ch

Przed Sądem Okręgowym w Krakowie 
odbyła się rozprawa kama przeciwko Ada* 
mowi Wajdzie lat 18, Władysławowi Frą* 
czkowi lat 19, Zygmuntowi Hojdzie lat 16 
i  Paciorze.

Według aktu oskarżenia wszczęli oni w 
domu 24 kwietnia b. r. w Prokocimiu bój* 
kę podczas której zadali szereg ran ciętych 
o* az uderzeń kijem Tadeuszów* Kobieli lat 
19 z Piasków Wielkich.

Kobiela na skutek odniesionych ran o* 
raz pęknięcia czaszki zmarł w parę gc dżin 
po bójce. W  czasie śledztwa, jak i na roz* 
prawie oskarżoni do winy się w zupełnoś­
ci przyznali, tłumacząc się, że nie wiedzie* 
li, że jest to Kobiela gdyż była noc i że 
byli pijani.

Oskarżony W ajda i Hojda przez cały 
czas trwania przewodu płakali. Po przemó* 
v.ieniu prokuratora, który domagał się su* 
rowej kary dla młodocianych zabójców, ze 
względu na specjalną atmosterę jaka panu 
je w wioskach podkrakowskicL a przeważ* 
nic w Piaskach Wielkich i Prolcocitmu, za

Kronika gorlicka
Gorlice. Oddział Polskiego To warzy*, t* 

\va Tatrzańskiego w Gorlicach wyznako* 
wał kolorem biało*mebieskim nowy szlak 
tuiystyczny z Ciężkowic do Gorlic Szlak 
ten przebiega obok ciekawych skal w 
Ciężkowicach, a następnie wzdłuż pobojo* 
wisk z wojny światowej pod Gorlicami.

Równocześnie odnowiono szlak turys* 
tyczny z Grybowa do Wysowej*Zdrojn 
przez górę Chełm i pasmo Hornołi.

Kronika jasie 'ska
Jasło. W  rafinerii nafty Gartentnig i 

Schreiber w Niegłowicach, pow. jasielskie* 
go, skutkiem nieostrożnego obchodzenia 
się z  paleniskiem gazowym przez robotni* 
ka Janigę z Trzcinicy, nastąpił w/b- h 
gazu w górnej części pieca, w którym na* 
grzewa się ropę przeznaczoną do dysty- 
lacji. janiga doznał kontuzji od uderzenia 
kawałkiem cegły, zaś zatrudniony \r i.-wlc 
l ali ślusarz Tadeusz Ochoński z [ rzyścia 
uległ poparzeniu wydobywającymi się z 
pieca płomieniami.

Z  powodu wypadku praca wstrzymana 
io ctala na przeciąg 6 tygodni. Stratv wy* 
noszą ok. 2 .CO0 zł.

W czasie kąpieli w rzece Ropie na *c* 
renie gromady Kunowa, pow. jasielskiego, 
utonął Józef Alibożek, 2l)*letni robotnik 
z Grudnej Kępskie . Zwłoki denata wvdo* 
tv to  po dłuższych poszukiwaniach.

K ro rlk a  tarnowska
Tarnów. P. Wojewoda krakowski dr 

Tymiński bawił w powiatach tarnowskim 
; dąbrowkim. Podczas pobytu p Wojewc* 
da zwiedził roboty regulacyjne na Dunaj: 

i Wiśle. Nadto dokonał lustracji po* 
wiatu bocheńskiego

Lralig łos obrońcy wskazując na młody 
wiek wszystkich oskarżonych prosili o za* 
stosowanie kary z zawieszeniem.

Sąd "kazał Adama Wajdę, Władysław* 
Frączka i Zygmunta Hojde po 2 i p ł ro» 
ku więzienia zaś Paciorze na 1 rok wię* 
cienia z zawieszeniem do lat 4*rech, oraz 
wszystkich włącznie na zapłacenie rodzinie 
denata kosztów cywilnych.

Rozprawę prowadził s. o. dr Wesołek, 
oskarżał prok. Lecki, bronili adw. dr PU- 
saowsk* i adw. dr Łaba.

K U P U J E S Z
Z D R O W I E !
Ż Ą D A J Ą C  T Y L K O

„ G L L A "

Jo iś e  tćotćooU .
i  n < ifpć*thU efr/Ji 

4 0 - l e t n i f  d o ś w ia d c z e n ie  f a c h c  e.
5 NOWOCZEŚNIE UR_/ęDZONVC.. FABR K. 
PATENT AMERYK.DR.fAl.06A Nr.1959701!!!

DLACZEGO
Dlaczego wlaaze bezpieczeństwa 

nie zwrócą uwagi i nie zlikwidują 
grupy oszustów ulicznych, którzy 
bezczelnie żerują na ludzkiej naiw­
ności ?

Osobnicy ci grasują na plantach 
Dietlowskich, na Starowiślnej, a już  
najwięcej to koło mostu tramw jo- 
wego i mostu Marszałka Piłsudskiego,, 
zaczepiając przechodniów przeważnie 
przyjezdnych i proponując im wymia­
nę obcych walut, lub sprzedaż b z- 
wartościowych pierścionków ltd.

Przechodząc tymi ulicami motna 
spotkać wiecznie jedne i te same „ typy * 
oszustów, tylko trzeba mieć oczy.

Chyba władze bezpieczeństwa w ie 
dzą o tych „typkach“ i potrajią za­
pobiec dalszym oszustwom.

Pogotowie powodziowe
w **oj. krakowskim

Stan wód w woj. krakowskim.
Soła — w Żywcu 10 plus 338 cm czGi 

96 ponaa stan normalny przybywa.
Skawa — w Sucnej plus 365 czyli 184 

ponad normalny — przybywa.
W Wadowicah plus 149 czyli 199 ponad 

normalny — przybywa.
W  Zatorze plus 230 czyli 146 ponad 

normalny — przybywa.
Rab*. — w Stróżach plus 300 cm czyli 

H5 ponad normalny — opada.
W Proszówkach plus 340 czyli 200 po- 

uau normalny przybywa. W obec opadania 
Raby powyżej Proszówek przypuszczalnie 
i tam zacznie opadać

Fotek — Strademka w Łapanowie plus 
v 0 czyli 235 ponad normalny — przybywa

Dunajec — w N. Targu 370 cm. czyli 
120 ponad normalny—Drzybywa, w Wach* 
smundzie plus 402 czyli 178 ponad stan 
normalny — przybywa w Nowym S ą —;u 
plus 341 czyli 239 ponad normalny — przy 
oywa, w Melsztynie plus 422 czyli 333 po* 
nad normalny — przybywa, w Zgłoskach 
plus 190 czyli 92 ponad nonralny — przy* 
bywa.

Rzeka Kamienica Nawojowska w N. 
Sączu plus 320 czyh 165 ponad normalny 
1— opada.

Wisłoka — Zelków plus 340, 190 ponad 
stan normalny opada. Żmigród plus 235 
czyli 55 ponad normalny — opada.

Ropa w Gorlicach plus 125 czyii 95 
*pr-nad normalny opada, w Topolinach plus 

154 -- przybywa —
Rzeka Jasiołka w Jaśle plus 452 czyu 

24" ponad normalny w Jedliczach plus 
310 czyli 135 ponad normalny. W obec opa*

Kronika olkuska
Groźny pożar w Seceminie

Olkusz (Od kor.). W  Seceminie, pow. 
wloszczowslucgo wybuchł onegdaj w nocv 
pożar, który strawił 3 domy mieszk ilne 
wraz z zabudowaniami. Pożar zagr**żał są* 
siednim budynkom i całej wiosce. Dzięki 
energicznej akcji miejscowej ludności i 
przybyłym strażum, pożar udało się z h;'i» 
O.cm zlokalizować.

dania jednak w górnym biegu, spodziewać 
:ię  należy w najbliższym czasie także spa* 
tl/.nia w Jaśle.

Poprad — Starym Sączu plus 300 czyli 
J84 ponad stan normainy — przybywa.

Wisła w Krakowie 244 czyli 44 ponad 
normalny.

Karsy plus 99 czyli 174 ponad ncrmal* 
ny — przybywa.

Wprawdzie wody w niektórych rze* 
kach jeszcze przybywają, jednak wobec u* 
stawania gwałtownych deszczów, a nawet 
częściowego wypogadzania się, spodziewać 
się należy w dniu dzisiejszym — jeżeli nie 
nastąpi nawrót gwałtownych deszczów — 
dalszego opadania dopływów Wisły. Doi* 
lic biegi tych dopływów bedą jeszcze sto* 
pniowo wzrastały, jednak bez zagrażania 
przyległym miejscowościom. Wisła poni* 
żcj ujścia Dunajca jeszcze przez kilka dni 
bvdzie się podnosiła, ale nieznacznie.

Prócz drobniejszych uszkodzeń dróg 
nad Dunajcem i Popradem obecne stany do 
dzisiaj nie spowodowały szkód znaczniej* 
szych. Zapora budująca się w Rożnowie 
jest na razie zupełnie poza niebezpieczeń­
stwem. Zapora w Porębce działa.

Władze wojewódzkie wydały wszelkie 
zarządzania zapobiegawcze. Pogotowie po 
wodziowe wszędzie trwa.

Olkusz (Od kor.). W  starożytnych mu* 
rach zamku w Pieskowej Skale, nowstały 
w okresie panowania Kazimierza Wielkie* 
go, została otwarta pierwsza na terenie po­
wiatu olkuskiego wystawa przemysłu cha* 
h.pniczego i ludowego, zorganizowana 
przez wydział powiatowy w Olkuszu.

Wystawa obejmuie ciekawe ek*ponarv, 
dzieło rąk zwykłych rzemieślników, nie po 
zbawione jednak smaku artystycznego i 
wielkiej pomysłowości, na pierwszym miej* 
ser; wymienić należy galanterię drzewną 
spółdzielni chałupniczej w Jerzmanowicach 
k. Ojcowa. Zwracają uwagę t/kże piekne 
koronki tiulowe i siatkowe wyroby tiykor 
tarskie i tkackie szkoły zawodowej w skal* 
cc oraz Spółdzielni Chałupniczej przy Ko* 
łe gospodyń wiejskich w Ogrodzieńcu, ca* 
lej wyroby bednarskie z Wielmczy, szew* 
ssie z Wolbromia itp.
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Sfsn zEtradnienia w Polsce w pierwszych niiesia.cli
I "i 3 8 roku

Zatrudnienie w Polsce jest w chwili o* 
becne; rosnące, jakkolwiek wydaje się, że 
szybkość wzrostu zatrudnienia, w roku 
3957 bardzo duża. już się teraz zmniejszyła.

W  styczniu bieżącego roku robotników 
objętych ubezpieczeniem od bezrobocia w 
Funduszu Pracy było 1.033 tysięcy: o  154 
tysięcy więcej niż przed rokiem, a o 234 
tysięcy więcej niż przed dwoma latv. O 
tyle więc wzrosło zatrudnienie w przemyśl 
le w innych zakładach zatrudniających 
■eięcej niż 4 robotników, jak również na 
robotach pubiicznyctt. Ze 154 tysięcy wzro* 
stu w ciągu roku 1937 w tych wszystkich 
zakładach na górnictwo, hutnictwo i więk­
sze zakłady (od 20 roboiników), zakłady 
rzemieślnicze, handlowe, komunikacyjne 
itd. W  najmniejszych zakładach pracy, nie 
objętych obowiązkiem ubezpieczenia ro* 
botuików w Funduszu "“racy, zatrudnienie 
piawdopod obnte wiele się nie zmicniio 
v/ r 1937: w każdym razie liczba robotni* 
ków ubezpieczeniowych na wypadek cho* 
roby wzrosła między styczniem 1937 a s!y* 
cz nie:u 1938 r. tylko niewiele więcej n>i 
w Funduszu Pracy — o 159 tysięcy.

W  zmianach tegorocznych jest d tyle 
trudno się zorientować, że wzrost zatrud* 
pienia, iaki odbywa się zawsze — i odbył 
się też w tym roku — w miesiącach wiosen* 
pych, nie oznacza stałego zwiększenia za* 
zatrudnienia, lecz tylko ruch sezonowy: 
wchodzenie do pracy robotników ratm i* 
nionych przy robotach budowlanych i ,u  
robotach publicznych, przy produkcji ma* 
♦eriałów budowlanych itd. Trzeba jednak 
zauważyć, że w przemyśle wielkim i śnd* 
nim, objętym badaniami statysty „sny mi, 
wzrost ten był mniejszy niż w zeszłym 
roku: podczas gdy wówczas w ciągu lute* 
go marca i kwietnia liczba robotników 
zwiększyła się o 88 tysięcy, w ty-1 rcl:u 
•- tylko 69 tysięcy; jeśli więc w st.c.-niu 
zatrudnienie było o 80 tysięcy większe niż 
przed rokiem, to w kwietniu różnica ta 
zmnieiszyła się do 61 tysięcy.

O zatrudnieniu na robotach publicznych 
wnioskować można z ogłaszanej prz:z fil. 
U . St statystyki osób zapośredniczonych 
przez biura Funduszu Pracy. W  ciągu pier* 
wszych czterech miesięcy na roboty te skic 
eowano: w  1937 r. 114 tys. osób, w r 
19.3,8 — 120 tys ■, a -wiąc w roku bieżącym 
nieco więcej, lecz tylko o nieznaczna ilość.

roboty publiczne, grające zresztą w dzia* 
łalności biur Funduszu Pracy mniejszą rolę.

'-<-Vv w b eżacym roku trochę niższe 
liczby niż w zeszłym roku. Ogółem 69 tys

Zaposredniczenie do innej pracy niż na 
zapośredniczonych w ciągu czterech mie* 
sięcy w pc równaniu z 88 tysiącami w łych 
samych miesiącach 1937 roku. -,v

H O R O  W

J a z d a  w  £*óry
Uwożą nas, kontynentalnych eskimo. 

sów, zaprzęgi czarnych, żelaznych psów. 
Tsy są ujarzmione; maszyniści pala fajki, 
lekceważą parne ziajama psów.

W  Płaszowie pociąg zmien.a psa. \vra» 
ca, zbacza z utartego szlaku, wjeżdża w 
zieleń.

Lato!

5' nobhżu Bonarki pod tor kolejowy 
podpływa droga. Przez kilka kilometrów 
trwa dziwna symbioza toru i drogi. O tei 
przedwieczornej godzinie chodzą drogą 
chłopcy i dziewczęta, obejmują się i nie 
obchodzi ich, że obok mkną pociągi, które 
niebo brudzą dymem.

Na małych stacyjkach lampki konduk< 
triów  błyszczą o zmroku, jak gwiazdy. W  
pewnej chwili gwiazdy idą w górę, jak ak* 
cje, i wtedy pociąg rusza.

Konduktorzy mają chyba bardzo dziw* 
r;c wrażenie. Zmieniają sie pasażerowie 
r.uieniają się krajobrazy oprawione w ra* 
my okien wagonu, zmieniają się dziwne, 
domy, na których wypisano nazwy miast 
i osiedli — tylko pociągi są stale. . Gdybv 
pcciągi kursowały od początku świata gdy 
l v  ludzie rodzili się konduktorami, wierzy 
liby zapewne, że ziemia obraca się dooko* 
la żelaznych kół czarnych pociągów

W  Kalwarii dziady nie skomlą:
— Zmiłuj się litościwa osobo!
Ale wołają butnie i z fantazją:
— Lemoniada, czekolada lody, 'ody, 

1<: dv...
Przez okno wpływają do wagonu fale 

stałego lądu — góry.
Łąki ostro pachną sianem. Podróżnik

Mssie Konto o, k. O. 
408.727

o sianiemyśli fantazyjnie i niedorzecznie 
i trawach. Jeżeli trawy' posiadają zmysł po* 
wonienia, to siano ma dla nich zapach pad, 
liny.

Gdy pociąg staje w Rabce jest głęboki 
noc Podnóża gór są spętane sznurami e* 
jlektrycznych świateł. Pociąg odjeżdża, u* 
wozi z sobą swoje węglowe chmury. Przy- 
jfcysz rozkoszuje sic górskim powietrzem, 
pełnym woni jodeł, i z ulgą myśli o kąpie* 
lisku, do którego przyjechał, o Rabce, od 
kiórej nie żąda się jeszcze, by bvła aryjką

R i z i ó j  M y t u  b iz p ira n f .
n a  P o m o r z u

W  dniu 3 lipca b. r. w Toruniu cdbył 
się 'walny Zjazd Delegatów Pomorskiego 

Związku Polskich Kas Pożyczek Bezpro* 
centowowych, w którymi wzięli udział 

przedstawiciele 39 kas, zrzeszonych 
Związku.

Związek dysponuje obecnie 50.0)0 zt. 
kapitału obrotowego. Kasy zrzeszone w 
nim udzieliły ogółem 1.200 pożyczek na 
założenie warsztatów rzemieślniczych < han 
dlowych. Znamienny jest fakt, że liczba 
kas w ostatnim roku pracy powiększyli się 
z 9 na 39. Najlepiej pracują kasy w du* 
żytu ośrodkach miejskich, przede wszyst* 
kim w Toruniu, Grudziądzu i Gdyni.

Akcja kredytu bezprocentowego, iak to 
jednogłośnie stwierdzono, przyczynia się 
walnie do rozszerzenia i umacniania pols* 
kiego stanu posiadania w handlu “i rzewio* 
śle Ziemi Pomorskiej. Podkreślić należy, 
że Pomorsk* Związek Kas Pożyczek Bez* 
piocentowych działa w oparciu o Okręg 
Fomorski Polskiego Związku Zachodniego, 
którego biuro prowadzi bezinteresownie se 
kietariat Związku.

■ B

Hanczycielstwa ń i e l i i e  W i je
szkoły nad granicą Polską

W miejscowości Dybrzno (Doebrin), w 
pow. złotowskim, położony został w dniu 
27. 6 b. r,. kamień węgielny pod gmach 
nowocześnie urządzonej, wzorowej szkoły* 
powszechnej, fundowanej sumptem nauczy 
cielstwa niemieckiego, zorganizowanego w 
narodowo*soejalistycznym związku nauczy* 
cieli niemieckich. Należy podkreśl* c że 
dwie analogiczne szkoły zostały na jesieni 
ubiegłego roku oddane do użytku na po* 
graniczu polskim na Śląsku Opolskim. Sr ko 
ly te zostały również ufundowane z dola* 
cji wspomnianego związku nauczy* icli nie* 
irdeckicb

Cała akcja budowy wzorowych szkól w 
miejscowościach, leżących tuż nad granicą 
polską, odbywa się w ramach prov'adzonej 
przez nauczycielstwo niemieckie działalno* 
ści na rzecz niemieckich kresów wschód* 
nich („Volkstums und Grcnzlindaropii'').

Nie ulega żadnej wątpliwości, że ostot* 
nym celem tej działalności jest zge.rm.int*

zowanie przygranicza wschodniego Rzeszy, 
zamieszkałego przez autochtonną ludność 
polska Drzez oddziaływanie na nią nie 
tylko w dziedzinie gospodarczej, ale rów* 
nież i kulturalnej.

Giną pszczoły w  Polsce
Kraków. Z oardzo w-iilu stron 

Małopolski nadchodzą wiadomości 
o masowym ginięciu pszczół. Roz­
miar klęski jest duży gdyż dotknął 
już kilka tys. osad Zimne noce, 
deszcze, burze głównie przyczj nia- 
ją się do tej klęski

Czytajcie „a lb o - a lb o „

Letniskowa fotograf i kał
Letniskowy tryb życia posiada swój 

Ustalony szablon. Zwłaszcza w bardziej 
znanych „kurortach'4. Jedny tn z naczelnych 
punktów programu jest nuda- Śmiertelna 
wypoczynkowa nuda, którą trzeba jakoś 
„zabić". Graniem w bridża, przechadzka* 
mi, t. z w'. tlirtami (bogom się pożal) i id. 
i t. d. Tworzy się więc i kultywuje wsze’a* 
kiego rodzaju rozgrywki ; dogryzki, byle 
ową nudę aczyn bardziej znośną, straw* 
ną, przyjemną, fotogeniczną. Honorowe 
miejsce wśród powyższych rozrywek zaj-?’a 
letniskowa „fotografika". Nadobne letni cz- 
k" i tokujący przy nich letnicy fotografują 
się systematj czrue 1 nieprzarwalnie. W  su* 
kicnce z rękawami i w sukience bez ręka* 
nów, w sweterku i w „wiatrówce", z pro. 
filii i en face w pozycji stojącej, siedzącej 
i leżącej albo w kombinacjach tychże pcfcjjtyif 
na tle gór i na tle mniej osobliwych lokal* 
nych osobliwoścL To zajmuje im pól dnia. 
Drugą połowę ofiarują odszukiwaniu od* 
nośnych „atellier", gdy wykupuią fotogra* 
fie, zrobione dzień wcześniej. Antrakty 
przeznaczone są na posiłki wieczór na dan­
cing, czvli na anemiczne „szaleństwo". 
Możnaby się spierać, czy nie posiłki 
są rdzeniem letniskowego życia, i czy cala 
rfsg: i. j e  dzieje się w atrak ach, ale pc*
rzućmy schoiastyczne ustalenia.

Wróćmy do fotografii, Rolą czy dwa

lata temu — pamiętam — zobaczyłem po* 
raz pierwszy w Zakopanym, groźnego, sy ­
beryjskiego niedźwiadka. Stał przy pomni* 
kit Chałubińskiego, żadną kratą od prze* 
chodniów nieoddzielony, szwędający się 
luzem 1 wdzięczący się do gości jak roz* 
pieszczony podlotek. „Slużvl“ na łapach 
niby salonowy piesek i tulił żądne egzo­
ty, znych wrażeń kuracjuszki niczym ni, 
noszczyk Vaientino. Krótko mówiąc: sybc* 
rylski niedźwiedź o którym mowa, me by 1 
ani syberyjskim, ani niedźwiedziem, lecz o 
dzianym w niedźwiedzią skórę biednym, 
zarobkującym w pocie czoła osobnikiem z 
gatunku — homo, a cała impreza była re* 
klamowym trirkiem. To poprostu w bici* 
ciel jednego z fotograficznych zakładów 
odział w ten sposób swojego „pomagiera", 
!żby każdy mieszczuch na urlopie mógł 
uwiecznić własną, koszmarna osóbkę w to* 
v uzystwie wicekróla zwierząt. I nie za* 
wiódł si-j Człowiek w skórze potwora 
posiadał nowiem tyle uroku, że rzadko któ 
ra kobieta potrafiła mu się oprzeć.

A  sez appelu mógłby pozazdrościć nie* 
dźwiadkowi nawet Casanowa.

W  ciągu dwóch lat ród „fotograficz, 
i’ych“ niedźwiedzi rozplenił się do liczby 
zaiste przeobfitej. Obecnie jest ich po kil* 
ku na każdym niemal letnisku. Są też w 
Taremczu. I mają dalej „powodzenie".

Gwoli prawdzie należy tylko dodać, że nie 
są one absolutnie nowością. Były już takie 
treczy ku radości amatorów bezpiecznego 
dreszczyku. Pamiętam np, że swego czasu 
vidziałem na ulicach Krakowa fotografa, 
który robił zdięcia na tle dekoracji „woicn* 
i e j". Petenci siadali okrakiem na tekfu-i* 
wej armacie, robili „przyjemną i stosowną 
do sytuacji t. zw „bohaterską" m>nę, a kil* 
ka minut później unosili z sobą własny, 
romantyczny konterfekt. M in. podziwia* 
ro  wtedy poczc:wego mieszczucha w ul* 
świętnym stroju, który siedząc na wsrom- 
nianei armacie nie mógł sobie poradzie z 
„dentldem", trzymanym brawurowo w gó* 
r;.e. w pozycji „hurra 1". Oto — bohater.

W  obecnvm sezonie oficjalna fotogra* 
fika letniskowa jest bardziej „wyrafinowa* 
na". 'Pamiętacie zapewne owe wielkie płót­
no przed zamkiem królewskim w Krako* 
wie, wyobrażające tenże zamek jako tło, 
jako dekorację dla kandydatów na „Irsto* 
l-yczne" zdjęcie? Kilka podobnych bleit* 
ramów poustawiano w Jaremczu i zamiast 
na tle autentycznych gór fotografują pełen* 
łów na tle dekoracji owe góry przedstawia* 
jących. Nie koniec na tym. Na obrazie wis 
dać przystojnego hucuła z takąż hucułka, 
trzymających się pod rękę. Zamiast twarzy 

są dwa odpowiedniej wielkości otwory. 
Modele ustawiają się poza płótnem, wsta­
wiają do powyższych dziur własne apos 

lińskie twarze i są zachwyceni, że kolekcja 
ich portretów wzbogaci się o zdjęcie w u*

bierze huculskim. Oto jeden jeszcze cha* 
rakterystyczny szczegół dla epoki wszędo* - 
byiskich... ersatzów. Lecz także to nie wsz 
s-kim wystarcza. To też byłem świadkiem, 
jak jeden z letników, zamó* Twszy zd«ęru‘ 
na tle uroczego płótna i włożywszy własną 
głowę do otworu „męskiego" przypomniał 
sobie, że mu brak przyjaciółki, która mo* 
głąby swoją znewu twarzą wypełnić otwór 
drugi, ten „damski". Wtedy model wyszedł 
z za kulis j z najniewonniejszym pod słoń* 
cem uśmiechem, zwrócił się do przecho­
dzącego właśnie w towarzystwie kobie*y 
*etnika, by ten był łaskaw... pożyczyć mc 
i a chwilę swojej panny. Zupełnie zres :tą 
sbisznie, albowiem sam nie mógł się ..zdjąć" 
gdyż dekoracja przewiduje mężczyznę i ko 
bietę. W  przeciwnym razie — miast drugiej 
twarzy zostałaby — dziura.

Teraz drobna uwaga. Ponieważ wielu 
letników w tym tylko celu wyjeżdża, by 
uzbierać pewną ilość fotografi, na tle od* 
nośnego „kurortu", proronuję fotografom 
miastowym, by sprawili sobie kilkanaście 
dekoracji, przedstawiających różne„ Kryi-.i* 

„Jarerrcza" „Zakopane” i td. Wtedy 
można bedzie — nie rusza!ąc sie z miejsca 
•uwieczniać swoją osóbkę nawet na tle... 
Monte Carlo i R'viery. Właściciele fotogra 
łkznych zakładów, będą mieli zarobek 
zapewniony, namiastkowi letnicy — namia­
stkowe portrety. I wszyscy będą zachwy 
ceni.

— ilian
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0 człowieku, który nie chcini być...
Już takie nasię szczęście, że znov'u n 1 zwali, ale się nie zwaliło i wśród klątw 

tak mówił:spotkaliśmy człowieka niezadowolonego z 
życia, z Funduszu Pracy i z pracy wogók 
Chociaż nie, ibo człowiek ien odrazu z 
miejsca zastriegł się, że on co do pracy to 
< wszem.—Bez pracy niema nic tylko kuła* 
czy, ale i chleba — wywodził — ale n ;: 
lubię jak człowiek ma Jo  czynienia z bawo 
łami, a nie ludźmi.

— Jakto bawołami'

— Całkiem poprostu. Słyszał pan pew« 
nie, bo i któżby nie słyszał ó szumnie za = 
powiadanych inwestycjach, o zatrudnieniu 
kilkunastu tysięcy robotników w owych 
inwestycjach

— Otóż widz pan. Ledwie uporaliśno 
ię jako tako z płacami gdy.

— Czemu pan się trzęsie. Czy pan może 
chory — przerwaliśmy naszemu rozmówcy, 
który wyglądał na człowieka naprawdę rho 
rego.

■— Trzęsę się... Nie, to cholera mnie 
trzęsie na tych naszych Stachanowców — 
brzmiała odpowiedź.

— Stachanowców?!

— No tak. Niema się czego dziwi5 bo 
to jest prawda. Otóż proszę pana nasze 
■władze przy robocie wzięły się na sp- sób. 
Wyznaczyli każdemu z nas (ja pracuję przy 
robotach kolejowych, zmnieniamy tory) a* 
i tb y  obrobił 5 progów kolejowych i praca 
na dzień skończona.

Ja  tam nie trajer. Przez całe 8 godzin 
nie podkopałem nawet 4, a pracowałem pa* 
me, nie stałem.

— No to, o cóż się panu wreszcie voz- 
chodzi?

— A  o to, że te moje wspóltowarzy? 
sze, a raczej bawoły, Stachanowce w móz= 
gi kopnięte, ciemne charty jak  się porwały 
do roboty to do godziny 1 w południe 
kopały swoje 5 progów i poszli do domu

— Cóż pan chce, to lepiej dla nich. 
M ieli wcześniej wolne.

— Lepiej, lepiej — tutaj musieliśmy się 
dla ostrożności cofnąć, bo nasz rozn ńwci 
wygląda! tak, że sądziliśmy iż lada co wiła. 
rzuci się na nas.

■— Lepiej, lepiej — tu zaklął tak siar? 
czyście, że nam się zdawało iż niebo się

— I wie pan co się stało. Na drugi ty* 
dzień to inżynier zamiast 5 progów to ka» 
zał naszym bawołom za ten sam czas i tą 
samą płacę obrobić 7 progów.

— Jakto?

Lucja Górecka zamieszkała w 
Kuczowie dowiedziała się od swych 
znajomych, że bardzo korzystnie 
mo/na zamień ć maiki niemieckie 
na złotówki. Górecka zabrała D o ­

siadaną przez siebie gotowkę w 
kwocie 100 /J, 30 zł dopożyczyła 
sobie od swej sąsiadki i poszła do 
nieznanycn kobiet, które czekały na 
ulicy Gliwickiej i Ribnickiej.

Gdy odes/.ły kawałek po za mia­
sto obie nieznane kobiety dosko- 
czyły do Góreckiej, przyłożyły jej 
do ust szmatę napojoną jakimś 
środkiem odurzającym, następnie 
położyły nieprzytomna ofiarę na zie­
mi i zrabowały jej 130 zł gotówki. 
Po odzyskaniu przyton.ności Gó­
recka wszczęła alarm. Zarządzony 
natychmiast pościg doprowadził do 
ujęcia sprawczyń w osobach Marii

W północnej Afryce zbudowano 
dla jednego ze zakładów fabrycz­
nych kumin cały ze stali Komin 
ten jest wysoki na 67 metrów i 
waży 24 ton. Ciekawym iest, że 
budowa tego komina w całości po­
chłonęła zaledwie 300 godzin. Ko­
min składa się z 30 równ\ch wiel­
kością pierścieni, które zostały je­
den na drugim wmontowane i elek­
trycznie spawane. Pierścienie te 
składają się z trzech blach odpo­
wiednio wygiętych, grubość poje­
dynczych blacłi nie ]est jednakowa. 
Podczas, gdy grubość dolnych wy­
nosi 16 milimetrów, górnych wyno­
si już tylko 9,5 mm. Z tych 300

„ S to c h m ie in "
— Ano tak, kto wól to niech haruje 

jak wół.

— No, a pan?
— Ja  — — ja nuciłem, to wszystko 

bo i mnie wyrzucili jako, że nie chciałem 
być Stachanowcem i że chciałem jeszcze

I żyć. Mar Gryf.

W ow er z Halemby Elżbiety Stani­
czek ze Starej Kuźni w powiecie 
pszczyńskim.

Na rynku zbożowym — mimo 
okresu przedżmwm go — dało sie 
zauważyć pewne osłabienie tenden­
cji, wyrazem czego był dalszy spa­
dek cen żyta i jęczmienia. Tłum a­
czyć to należy wstrzymaniem się 
od większych zakupów handlu, jak 
również młynów, które z oba • y 
przed dalszą znizką kupowały tylko 
małe ilości na pokrycie zapotrzebo­
wania dziennego. Zapasy zbóż na 
rynku są już minimalne, c z e g o  wy-

godzin pracy przypadło 90 na mon­
towanie (n .stawianie) jednego pierś 
cienia na drugi, natomiast na spa­
wanie zużyto 2'0  godzin.

Hzpost doGliodgw monopoli
Miesiąc maj b. r. wykazał pono 

wny wzrost dochodów z monopoli 
w porównaniu z analogicznym okre­
sem r. ub. Tak wdęc dochody mo­
nopolu tytoniowego wyniosły w ma­
ju b, r. 33 .501 tys. zł woDec 32.000 
tys. zł. w maju ub. r., a spirytuso­
wego 25.527 tys. zł wobec 18.507 
tys. zł.

Strajli  I t i f l a m  z S in a  stycz
trwa dalej

Donosiliśmy o -wybuchu strajku 
w największych Zakładach kaflar- 
skich m Siematyczach. Strajk trw’a 
juz trzeci tydzień i obejmuje wszyst­
kie fabryki kafli na terenie Siemia­
tycz.

Fabrykanci licząc na wyczerpanie 
robotników, przedłużają podpisanie 
umowy zbiorowej.

Z powodu strajku życie gospo­
darcze w' Siemiatyczach zamarło. 
Między strajkującą mi rozszerzają 
s ę chor. by, lecz mimo to nie re­
zygnują z walki.

Ludność Siemiatycz jest po stro­
nie strajkujących wspomagając ich 
i rodziny datkami.

jazem jest nienotowanie szeregu 
ziemiopłodów na niektórych ryn- 
k ch lokalnych spowodu braku za­
ofiarowania. Na osłabienie tendencji 
< eri z.boż miały również wpływ wia­
domości o lepszym stanie zbóż 
praw ie w całym kiaju w roku bież. 
niż w roku ubiegłym.

Cofamy si? w p r z p l i i s
n a t u r a l n y m

Czwarty kw artał 1937 r. wykazał, 
że największy przyrost natura>ny w 
tym okresie osiągnęły Niemcy, bo 
114.703 ludzi, nast. Włochy 106.132 i 
Polska 96.129. A jeszcze w IV tym  
kwartale 1936 r. Polska stała na 
pierwszym miejscu w Europie pod 
względem pr/vrostu naturalnego lu­
dności, osią: nąwszy liczbę 94 730, 
wobec 84 999 dla Niemiec i 78.729 
dla W łoch. A więc cofamy się ! W  
omawianym wyżej okresie ub r. w 
porównaniu z analogicznym okresom  
1936 r. zmniejszyć się przyrost w 
Anglii i Bułgarii, natomiast zwi ęk- 
szył się w C7r,cbosłowacji, Holandii 
na Łotwie, w Noi wegii i na W ę ­
grzech.

Kobiety bandytami

k o m m  f a b r y c z n y  c a ł y  z e  s t a l i
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Zapasy zbóż wyczerpują się

L U D W IK  M A SC H O FF

„ B A G N O ”
41> PO W IEŚĆ

W szyscy cienieli z powodu pragnienia i rów­
nocześnie odczuwali potrzebę przepłukania ust woda. 
by się pozbyć ziemi i piasku zgrzytającego miedzy 
zębami, który, wpadł im do ust razem z prądem pcv 
wietrzą przy szybkim oddychaniu w czasie biegu do 
szturmu. Teraz daremnie chrząkali i pluli na wszyst­
ka a strony, chcąc sie go pozbyć.

Ciemno-szary obłok nadpłynął powoli na nie- 
boskłon i zajmując pozycję między ziemią a słou.crn, 
okrył łąkę szara plamą cienia, uniemożliwiając dal­
sze zdjęcie. Operator przestał kręcić, rozłożył roz­
paczliwie ramiona i powiedział do stojącego obok 
reżysera — nie ma sensu

Reżyser również juz to zauwazyl. Potrójny" 
świst gwizdka, jako znak przerwy i szturmujące od- 
działy zaniechały' dalszej walki, stanęły wspierając 

} się na karabinach i czekały, co dalej będzie, a widząc 
P o cnwiłi, jak operator, reżyser i cały sztab patrzą 
na niebo przez niebieskie szkła kryształowe, zro­
zumieli od razu o co chodzi. Odrzucili karabiny, 

ansami jak podciete kłody legli na zierrtł, odpoczywa' 
Jac po niezwykłym wysiłku. 1 jęli hełmv, rozpięli 

bluzy, dając rozgrzanym piersiom ochłodę przewie­
wającego w iatru.

— No, odezwał się Reiner patrząc przez rrnr.r 
zone oczy do góry, tak szybko to nie przejdzie Po- 
Y7^ --e  jest prawie spokojne, a chmura dość duża. 

r,ogliby zrobić pauzę obiadową.
~7 Dopiero iedynasta, odpowiedział mu Ot- 

"wiercki, leżąc tuż obok niego, pauzy jeszcze nie zro­

bią. Najchętniej spałbym teraz, gdyby mnie pozos- 
tawiono w spokoju. Trawa pachnie latem, ziemia 
jest ciepła — a, na łonie natury śni się naipiekniej.

— Ale bez tych łachów i ciężkich butów. 
W  tym ubraniu odchodzi człowiekowi cała ochota.

— Gdy się jest zmęczony, ogarnia 5 en i w tych 
łachach i śni się, jakby si i spało w najwytworniej­
szymi łóżku.

— Masz racie, wtrącił się do rozmowy z dru­
giej strony Moor, który nie majac chwilowo zajęcia 
jako kierownik zdjęć, pracował w statysterji. Raz 
spałem dwanaście godzin na łące w pełnym umun­
durowaniu. Możesz sobie wyobrazić, jak bardz^ by- 
lem zmęczony. T o było we francn w pobliżu Yerdun, 
począł opowiadać. Naprzód maszerowaliśmy cała 
noc, może jakie dwadzieścia pięć kilometrów, a nad 
ranem wzięliśmy, szturmem pozycje francuską. Jak 
długo był atak, nie odczuwałem najmniejszego zmę­
czenia ani nie zdawałem sobie sprawy, że wokol 
mnie świszczały kule, dzierżyłem karabin w rekach 
i szedłem naprzód. Nagłe, jakie trzydzieści kroków  
ode mme pęk granat. Zarył się głęboko, sypnął 
ziemią w powietrze — padłem jak długi i to było 
pewnie moim ratunkiem. Piasek, ziemia, kamienie — 
wszystko spadło poza mną. Zerwałem się na nogi
i czułem, że drżałem z przestrachu na całym ciele jak 
liść  na drzewie w czasie wichru Później dopiero, gdy 
już odtrabiono i było po wszystkim ogarnęło mnie 
zmęczenie, chciałem tylko na chwilę legnąć na ziemi 
by odpocząć, gdyż nie mogłem ustać... Musiałem na­
tychmiast usnąć, bo sobie nie mogłem nic więcei 
przypomnieć, a zbudziło ishie dopiero silne szamo­
tanie za ręce i ramiona. To nasi sanitariusze zbierali 
wieczorem ranny-ch i zabitych. O mnie my'śłano, ze 
już nie żyję, a gdy sie nade mną pochyl;li, przekonali 
się, że nieboszczyk chrapał. PrzynaimniH się y/yspą^j 
łem. Może nigdy, w żyoiu me spałem tak dobrze 
jak wówczas na ziemi, w pełnym, wyekwipowaniu

z hełmem na głowie. Nazajutrz odmaszerowaliśmy 
do innej mieiscowośa. T o  były ładne czasy.

— Cóż tak ładnego było w tych czasach? — spytał 
go Otwiercki, leżąc na wznak z zamkniętymi oczami, 
założywszy ramiona pod głowę.

M oor v, sunął-papierosa między wargi i wy-iął 
zapalniczkę.

— Hej — nie gaś, zaw-ołał Kohler przysiadując 
się do nich.

— Co ładnego było w tych czasach, powtó-zył 
pytanie M oor puszczając chmurę dymu — no, io 
całe życie. Wstafeś rano — dostałeś kawę, w połud­
nie obiad, po południu kawę, wieczór kolacię. Mu» 
siałeś karabin, utrzymać w porządku, zresztą żvlo 
się bez troski. Inni sie to troszczyli, aby tóbit bvło 
dobrze.

— To jest bardzo względne pojcc.t, to tv na­
zywasz dobrze. Dostawać rano kawę i obiad w po­
łudnie, to jeszcze me oznacza „dobrze”. Kazd\ lo­
gicznie mwślący' i moralnie odczuwający, człowiek, 
musiał dojść do przekonania, że stan w jakim się 
wówczas miliony uczestników wojny znaidowały, 
był nie do zniesienia. Pominąwszy już życie brane 
z punkt.u widzenia estetycznego i etycznego, sam 
fakt, że setki, tysiące, setki tysięcy ludzi po przeciw­
nej stronie, których nigdy w życiu me widziałeś, 
którym nic złego nie zrobiłeś, czyhało na twoje ży­
cie, podczas, gdy ty i twoi koledzy nawzajem czy­
haliście na życie tychże po przeciwnej stronie, którzy 
wam również nic złego nie uczynili i którzy was 
ró'vT ież igdy w życiu nie widzieli, fakt ten był tak 
mało ludzki, że przy krytycznym, aobjektywnym 
rozważaniu, dochodziło do przekonania, że wojna 
w pierwszym rzędzie jest hańbą kultury. 1 ty to na­
zywasz ładnymi czasami?

— Gór jest ładniejszego ani_eli wojsko?
(ciąg dalszy nastąpi)

i
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Okazyjna sprzedaż reklamowych ku­
ponów s ikna, wełny, jedwabi 
i różnych towarów bławatnych za 
bezcen. Nowootwarta Bławatnia 
okazyjna.

Kraków, krakowska 6. I. c. front.

TYLKO ..PERŁA" W3ZES1Ń5KA 1.
Pranie kołnierzyka 8 groszy. 
Czyszczenie ubrania 3'50 zł. 
Suknie 2 Z i.

BELLOT usuwa om ło- 
sienie wraz z cebulką 
bez ś l a d u ,  zawiera 
zupeł ni e  nieszkodli­
we składniki.
RAZOL specjalny dla 

Pan peitumowany usuwa zbytecz­
ne owłosienie z rąk:, nóg i pach. 
Gwarantujemy za skutek. Próbki 
bezpłatne. (W  e j ś c i e przez sień). 

3. SCHOnWa LD Kraków. Dietla 51.

Fenomenalny psychografnlos:, cu­
dotwórca, jasnowidz Rosenblum  
bawi obecnie w Kracowie i udzie­
la rad w najbardziej skompliko- 
v anvch sprawach. Obgaduje prze­
szłość, przepowiada przys/łość, 
pozostaje tutaj kilka dni. — Prz- j-

, muje codziennie w Hotelu Mulle­
ra, Dietla 41 pokój 16.

Wytworna rei a  v!czka — w nowo- 
otwartym lokalu Jagiellońska 5—
(róg Szewskiej) — Helena Kir- 
schowa. — Ceny przystępne.

Fortepian Bliithaer okazja w skła­
dzie fortepianów Heleny Smolar­
skiej Kraków, Sław kow ska 4.

Wynajem samochodów prywatnych- 
luksusowych 6 —7-mto osobowych 
z szoierem. Kraków, Tel. 205-66.

K O S T I U M Y  kąpielowe, najnowsze 
fasony damskie, męskie, dziecinne 
spodenki, bezrękawniki, „ g o l f y "  
wełniane, angorowe, po nieby­

wale mskicn cenach, poleca. 
Pracownia Trykotaży F E L M A N  

Kraków, Sebastiana 23, 
Uwaga: przerabia stare kostiumy 

na najnowsze fasony.

Batonik o n p is k i
z n a m io n a  pod PLznaniem

Poznan. (tel). Z Szamotuł dono­
szą, iż na polach miejscowości Emi* 
[janowo znaleziono balonik, v/ypu* 
srczony przez tow. miłośników spo5 
rtu balonowego w Bnmineham w 
Anglii w czasie zawodów balonk 
ków. Przyczepiona do balonika kap 
teczka w języku angielskim informo 
i/ała, że jeżeli balonik osiągnie Tsze 
miejsce w zawodach, znalazca otęzy9 
ma nagrodę w wysokości 5 ft. st. W  
razie zajęcia drugiego mifjsca nagro* 
da wynosić będzie 2 ft. st.

Poprawa w sianie zdrowia 
króla-angielskiego

Londyn PAT. W  stanie zdrowia króla 
ustąpiła pewna poprawa, niemniej jednak 
jie  opuści on jeszcze łóżka.

Stan wód na terenie
województwa krakowsknego

Padające od kilkudziesięciu godzin, bo 
od soboty wieczór deszcze na terenach wo* 
jcwództwa krakowskiego, szczególnie silne 
w rejonach górskich, spowodowały w otat* 
nich godzinach b. znaczne podniesienie 
się wód na niektórych rzekach, głównie na 
Wisłoce, Rupie i Jasełce. Na rzekach tych 
w szeregu punkach woda przekroczyła stan 
alarmowy.

Również znaczne podniesienie się stanu 
wód zanotowano na Sole, Rabie i Skawie, 
nic osiągające jednak jeszcze nigdzie po* 
ziomu alarmowego. Stan wody na Wiśle 
pod Krakowem wykazuje stały przybór w 
związku z napływającymi wodami z rzek 
górskich.

Opaay atmoferyczne, zarówno w rejo* 
nach górskich, jak i w dolinacn trwają w 
dalszym ciągu.

Władze województwa krakowskiego 
wydały na całym terenie energiczne zarzą* 
dzenia przygotowawcze na wypadek ewem 
tualnej powodzi, która dotychczas jednak 
nigdzie jeszcze nie zagraża

Berlińskie sznycls
p o  t v i e t f 3 ń s k t

Berlin. Polacy, którzy ostatnio bawili 
w Berlinu, po powrocie do kraju opowia* 
dają, że w berlińskich restauracjach poda 
ją  sznycel po wiedeńsku nie z jajkiem, jak 
to normalnie winno mieć miejsce, tylko z 
kilką. Ponadto sznycle te nie są Smażone 
na maśle, tylko na oleju sojowym. W re* 
zultacie taki kilkowo*sojowy sznycel kesr* 
tuje około 5 złotych.

Z powodu ostatnich gwałtownych burz 
i deszczów istnieje obawa zagrożenia tego# 
rocznych, bardzo pięknie zapowiadających 
się zbiorów, o ile w najbliższym czasie nie 
nastąpiłaby zmiana pogody na lepsze.

Pogotow-e p o w o dzic ie
w WŁdoi»ica:h

Wadowice. (Od kor.) W  skutek dwii* 
dniowych ulewnych deszczów na terenie 
powiatu wadowickiego wezbrała silnie rze* 
ka Skawa wraz z dopływami, które części 
wo wystąpiły z brzegów. Stan wody na 
Skawie wynosił wieczorem 1.50 m. Z gór 
awizują dalsze wezbrania się wód. Starosta 
powiatowy dr. Grzesik zarządził pogoto* 
wie powodziowe.

Tajemnicze zwłoki kobiety
Zakopane. (O d kor,) Dzisiaj około g o i*  

7*ej rano wyłowiono z potoku Cicha W o. 
da przy ul. Szkolnej zwłoki kobiety w śre# 
dnim wieku, nieustalonego dotychczas na­
zwiska. Zmaila uległa prawdopodobnie wy 
l adkowi porwania przez dużą talę w cza# 
sic próby przejścia przez potok znacznie 
wezbrany w ciągu dzisiejszej nocy.

Bmm  i n l i i e l  iiiźoferii
Nowy Jork ( P AT ' .  W  Southamp- 

ton na wyspie Lnng Klancl złodzieje 
skradli z kabiny l a i i ą c e j  na plaży 
p. W arner cóiki p gubernatora 
Nowego Jorku Smitha,  biżuterię 
wartości powyżej 15 tys. dolarów.

I B a j i  .. "

P & j C l j L i U J

dź^ ignt^  handSu

Homunihacja lotnicza z Mmm
Warszawa (te l) W  piątek dn. !5  bm. 

P. 1. L. „Lot“ otwiera regularną komunia 
kację lotniczą z Kownem, gdzie ljdować 
będą samoloty kursujące na linii Warsza* 
v;a—Helsinki.

Odlot z Warszawy godz. 12 w poi. 
Przylot do Kowna godz. 14.25.

W  przeciwnym kierunku odlot z Kow* 
na godz. 10.U5, przylot do Warszawy o 
godz. 12.30

Cena biletu do Kowna 51 zł. 50 gr.

Listy przewiezione pierwszym lotem li- 
niowym dnia 15 bm. z Warszawy i Wilna

"  Sil

Biedy hról angielski przybędzie do Paryża
Paryż. PAT. Wielkie w-ażenie, a nawet 

zaniepokojenie wywołała w Paryżu wiado* 
mość o niedospozycji króla Jerzego 6 . Wia 
domość ta, która rozeszła się po Paryżu w 
niedzielę wieczorem, wywołała obawy, czy 
nie zajdzie konieczność ponownego ch j* - i  
it-y nawet krótkiego tym razem, przesunięć 
da terminu wizyty. Biuletyny lekarskie, a

następnie wiadomości, które w ciągu całego 
dnia stale prasa paryska skupulatnie poda* 
je z Londynu, zdają się jednak zapowiadać 
że drugiego odroczenia terminu wizyty nie 
będzie i że w dniu 19 lipca Paryż będzie 
rrógl powitać parę królewską angielską, na 
której przyjęcie czynione są w dalszym cią 
gu przygotowania w pełnym tempie.

do Kowna oraz przewiezione z Ko arna zo# 
staną opatrzone specjalną pamiątkową pie# 
czątką.

4 osoby zginęły
w  katastrofie samolotowej

Nowy Jork P A T ). Sam olot, któ­
ry wystartował z portu lotniczego 
W astih ester zapalił się w powie­
trzu i spadł na lotnisko, grzebiąc 
pod swymi szczątkami zwęglone 
ciała 4 pasażerów.

Kronika zakopiańska
Zakopane. (Od kor.) Po gwałtownej ba 

rzy, jaka przeszła tu po południu i z kilko* 
ma nawrotami trwała do wczesnych godzin 
nnnych, nastąpiło silne zachmurzenie, a 
później spadł długotrwały ulewny deszcz 
przy znacznym obniżeniu się temperatury 
W górach od wysokości ok. 1400 metrów 
spzdł obłity śnieg, który począwszy od ha. 
li Gąsiemcowej pokrył całe Tatry kilkuna* 
stucentymetrową powłoką.

Nr 28 ()C?3rno na blatem *•

Kolejny numer Tygodnika demobratycz 
rego „Czarno na białem“ poświęcony jest 
pizede wszystkim sprawie stosunkom pol­
sko* czeskim. Numer przynosi szereg wy- 
v indów z czołowymi postaciami życia pub­
licznego Republiki Czechosłowackiej z W. 
Kolofaczem na czele Nadto numer zawiera 
ciekawą rozmowę płk. J .  Grzędziskiego z 
gen. J .  Faifrem, szefem czechosłowackiego 
lotnictwa oraz dalszy ciąg reportaży tegoż 
autora pt. „Rozmawiamy z Czechami" 
Lizial poświęcony Czechosłowacji zamyka 
barwna korespondencja ze zlotu sokolstwa 
w Pradze. Stosunkom krajowym poświęco­
ny przede wszystkim art. W. Lenckiego o 
amnestii, B . Hertza o wiecznie aktualnej 
sprawie żydowskiej. Arwicz pisze o ostat­
nich zarządzeniach prem. Składkowskiego

„Orka tygodnikiem

Czasopismo „Orka", które skupiało wo*
kół siebie młodzież demokratyczną, zosta*
ło ostatnio przemianowane z miesięcznika 
na tygodnik. Pismc to będzie obecnie sku* 
pir.ć młodzież, wsnóloracującą ściś!e ze

nnictwem Demokratycznym,

Wreszcie dział Oczy i Uszy Świat i 
przynosi sensacyjny art. słynnego amery­
kańskiego dziennikarza Kmokerbockera o 
zamierzonej przez Rzeszę aneksji Gdańska 
o'az echa wywołane tym artykułem. Pona­
dto plan niemieckiego sztabu wojskowego 
podboju Czech w 15 dni, wreszcie obf;ta 
Kronika, ilustracje i humor, Aders Redakcji 
i Administracji W*wa, Księżęca 4. — teł 
706*11.

Dlinarcit targom w  Kalwarii
Wadowic*. W  Kalwarii Zebrzydowskiej 

pow. wadowickiego odbyło się uroczyste 
otwarcie 8 targów kalwaryjskich, będących 
corocznym przeglądem dorobku przemysłu 
meblarskiego z przemysłu 8,04 +  3 6 ,!u lu* 
c'owego z Kalwarii. Myślenic, Dobczyc. 
Sułkowic, Tyńca, Ziemi nowotarskiej i Zie­
mi krakowskiej.

W Związku z otwarciem targów r> pre­
mier gen. Sławoj?Skladkowski przesłał dy* 
rekcji targów 1000 zł. jako pierwszą kwotę 
na utworzenie Funduszu Budowy stałej 
1. ali wystay. owej.

Ze sportu
MB a—WMT i l —IW ■* U M

W tf*tych korespondencjach międzyna­
rodowych zawodach strzeleckich o nagrodę 
niemieckich kolei państwowych, zespól po­
cztowego PW. w KraKowie (st) doktór 
Szczepaniec Wojciechowski, Jachiec i Mgr. 
Z  doktór) uzyskał w strzelaniu z karabin* 
ka sportowego dowolnego w postawie le­
żącej dobry wynik — 1Q37 pkt. ną 2000 
możliwych

Wynik powyższy jest lepszy od okręgo­
wego rekordu krakowskiego

Polsko zajęła 7-e miejsce
w  mistrzostwach szczopidrn laha

Berl:n. niedzielę zakończy! rię 
turniej pocieszenia rozgrywany w ra 
mach mistrzostw świata w szczypior* 
niaku.

W  walce o 6»e i 7*e mkjsce Cze* 
chosłowacja pokonała Polską 12:10  
(5-7). W  pozostałych dwu spotka* 
niach Dania pokonała Holandię 9:3  
(3 :3 ), a Rumunii wygrała z Luxem* 
burgiem 12:6 (5 :3).
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